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I W t i i i?  W S K U
K  r a k  ó tv, 18 siorpnla'. 

(tc.s.) Ludy ftust.ro-Węgier święcą dzisiaj 
ruśmdziesiąita, siódmą rocznicę urodzi i swego mo
narchy. Po raz trzeci wraca ten dzifcń w czasie 
pożogi wojennej, zawsze jako jakiś dzień inny 
i jakby wyjątkwry. I me jest to anS nakazany 
tak lub inaczej konwenans, ani Mzan.ynizin, 
k1 óry rocznicy tych urodzin, nadaje to niezwy
kle jnętoo. Jest I:o ulczucie czegoś niemal misty
cznego, któro budzić muei myśl o tj m sędziwym 
monarsze, o tym członucku, który sprawiedli
wie może o sobie powiedzieć, że żadne człowie
cze nicisac/.ęścio i żaden ból człowieczy nie zo
stał mu oszczędzony, a który wielkie brzemię 
swego życia dźwiga już lat sześćdziesiąt ośxn 
na tironic. Na najwspanialszym Wpra wdzie ale 
także i na najtrudniejszym z tronów, na jakim 
kiedykolwiek zasiadali śmiertelni.

i  omyśleć t; lico, żc poprzez tę głowę, obar
czoną przepiękną ale ciężką koroną i przez to 
serce, w które tyle godziło ciosów, od lat sześć
dziesięciu Ovśmiu przepływa strumień dziejów 
ludzkich tuki wielki, talu niesptekojmy, taki ka
pryśny i tyle razy u k  groźnie wezbrany, jakim 
jest s to  mteń dziiejów Europy środlcowej, a w 
uit j monarchii aust:rvacko-w'ęgicrskiej.

Na mechanikę ldołorycznych procesów mo- 
żna zapatrywać się rozmaicie. Ale jakicmkol- 
,vek będzie to zapatrywanie, nie może ono wy- 

kluczać z  tej mechaniki osobistości monarchy 
jako —  wispólczj nnika. A  w dziejach nowej 
Aurtryi wi.-:pólczynnik to potężniejszy, niż 
gd, oicolwiek indziej. My —  drugie z rzędu po
kolenie, które się pod tem nieprzerwanem pano
waniem wychowało, nće posiadamy zdolności 
wyczuwania, roti ft-gio wśpółezyniiika, ponieważ 
nigdy nie wYdzieMśmy ani czuli innego. A  wdelki 
charakter motureby wr swr-m bezprzykladnem 
iistadoniu i wywobimiu działa już nie jak żywa 
siła jednostkowa, ale jak siła przyrody. Wszy
scy jesteśmy za, blisko tego ukoronowaneg^o 
starca. A  od niego daleko, potrzeba odbiedz my
ślą, aby móaz nccraić należycie cały ogrom hi
storycznego zjawiska, które jego osoba uświę
cona przedstawia.

I’rzez ton jeden i u dzid mózg i przez to jedno 
ludzki© serce od lat eześćdzimęciu ośmiu prze-' 
phnra, tio wszystko, co kształtowało i kształtuje 
wr tymi długim czasie życie i współżycie dziesią
tek milionów cywilizowanych ludzi z nicsleoń 
czo<jią rozmaitością, ich dążeń j pragnień, uczuć 
1 myśli. Za wszyci ko on ponofJi 'odpowicdzial- 
niość i z n;ki n jej już nie dzieli. Tę .adpowicdzial- 
nioeć największą, najcięższą, bo mistyczną, bo 
xiio przed ludźnit al© przed Koglom i bistoryą. 
Zdoiraość odpowiedziTuiności, jest najpewniejszą 
anfejwi czlowdeka. Jakąż miarę przykładać do 
tego -człowieka, który na schyłku dziewiątego 
dziesiątka, lat ę,n-nic]i trwa na posterunku, na 
którym postawiło go przeznacy.ejuie, niezłomny, 
niewzruszony i iriezacliwkiny. Gdzież jest wsto- 
cUlikach ludzkidi miara dla tego charakteru? 
Zrkto niema jej. Monarcha ausiryacko-węgier- 
ę̂ ki jest boa przykładu. On sam ®wojem długiem 

ciem i  ̂ wyjątkowo długiem panowaniem 
SL-worzyl nic-bywaly dotąd typ historycznej c- 
60 %  s?®1 stuł 'i5<l, — bistoiycznem zjawiskiem.
. ÓVgF0.d jrch, którzy dzisiaj w  myślach swrch 
i uczuciach hołd ten składają sędziwemu m o  
naraze —  my Polacy stoimy w pierwszym sze
regu,. CokJwick się stanie, jakakolwiek sądzona, 
nam nrzyszlość, nie będzie serca polskiego, któ- 
i‘ebjr ni o vhowało uczucia wdzięczności jla  te
go  ni cm  ich y. nrie będzie p^olskig głowy, która- 
>y się po-zed nkn w  najglębszjnu nie pochylała 
szacui u. A  kiedy dwa, lata temu. na Błoniach 
:ralvOwgkich Legiony nasze ternu właśtnie mor 

najrsze stu low-uły swoj.-i^ż,vłnierslią, wierność to 
nic był to ty lfcc łvyml koujunkbury, raouunku 
czy okoliczno&J, ale był to wyraz, tej w-dzię-

czności, tej czci i tej ufnnścS' oiezachwiauej, 
którą my Polacy żywimy do cwaraa Franciszka 
Józeta. Legiony są więcej niż kwiatem naszego 
życia, cne są kwiatem naszej męczarni, którym 
po raz czwarty w dziejach naszej niewoli za- 
kwftb. cierni o vva korona naszego narodu. A ta
kich kwatów w darze nie rzuca się ani z ra
chunku mi' z politycznego sprytu, ale z głębo
kiej ufności i wiary, że podnieś1© je ręka —< z 
godnych najgodniejsza.

I dzisiaj w daiu trzeciej t  rzęd.u w ciągu tej 
wojny obchodzony rocznicy urodzin bTanci-

•'zka Józefa my tu w fym kraju slcładamy mn 
w darze tę ssmą wiiarę i tę samą ufność, jaką 
przedstawiciele narodu w dniu 16 (Smrpnia roku 
1914 wypowiedzieli w swoich wiekopomnych u- 
chwEbuh, postanawiając sfmmować Legiony 
TWlstde dla walki z Puósyą w związnu z aiuiią 
cesarza Franciszka Józefa I. A krew Legionow 
polskich 6 tych wszystkich pułków polskich, 
które, posłuszne jego -ronarszemu sk mieniu, 
wyszły z tego kraju na boje bezprzykłać '<e, na ■ 
dają darowi tych wielkich uczuć wartość wi©L 
Aą i bardzo i Cainą..

K ó n iu n ik u t  u t a i i u  a a s t r o - w ę g i e r s k i e g o .
(Telegram c, k. Biura korespondericyj’nego).

Wiedeń, 13. si ipma.
Urzędowa donoszą dnia 17 sierpnia 191C; *

Rosyjski teten wojenny.
Grupą Wojsk genetyk liaw.dei-yi arcyk&ięcia Karok: W obszar^ Capul zajęto wzgórze 

Stara Opczyna. Na południe od Moldawy 1 rad Górną Bystrzycą rozbity Ję rosyjskie ataki 
Zresztą na tym frondę wojsk, po podanycł’ wcłOtł] atakach kolo Ho.ożsnld, n!e było ża
dnych szczególniejszymi wydarzeń.

Front wojsk generała polnego marszałka Mindenburga: U armii generała pułkownika
Boehm-£rmo,Iego stoczono wczoraj między PerepehńkatnJ a Picniakami walki o największej 
gwałtowności. Ńieprzj ĵ tcieł rzucał przez pizeszło 12 godzin bez przerwy swe masy na nasze 
pezycye. Większość szturmów załamała się jeszcze przed naszeml zap- rami. Gdzie nieprzyja
cielowi, jak Mmajowa, przejściowo udało sfę wtargnąć do naszych i owów, zootał przez nasz© 
rezerwy wyrzucony z powrotem w tyk Zwj-dęskie odparcie rosyjskich uderzeń zawdzięczamy 
zarówno bardzo celnemu działaniu niemi-ckid. ł austro-węgic-rskich bateryj jak i dzielnemu 
zachowaniu się piechoty, zwlaszetza schodnio-weęierskicn pułków 12 (Knuarno) f 72 (Koszo
ny) Nasze straty są nieznaczne, nieprzyjacielskie nadzwyczajnie ciężkie. Dalej na pórnoe nic 
ważnego.

Włoski teren wojenny.
Podczas gdy Włosi wczoraj na iconde między Flavą a Wippach ugraulczyli swą dzia

łalność do żywego ognia działowego, zaatakowali oni pięć razy w głęba-kich szeregach nasza 
pozycye między tą rzeką a Oppacchiaselia. Tylko w jednem miejscu musiały nasze wojska nie
przyjaciela wyri.ucać w walce wręcc.. Zresztą zł imały się j^go szturmy wśród 6ZC"egóIr»ie cf ęt- 
kica strar już w naszym ugtua.

Na frorcie ijTokkim rozbiły się mniejsze nieprzyjacielskie przedsięwzięcia na Monte Pia
no i Cwaion.

Południowo-wschodni teren wojny.
Prócz zwykłej dziuła^oścl bojowej nad dolną Vojusą nłe było nic nowego.

Zastępca szefa sztabu generaiu., v. H 3 !  e r, 
marszcłek toiny porucznik

W y d a r z e n i a  n i  m o r z u .
W odpowiedzi na nieprzyjacieiskle ataki Io4n:cze na Tryest nacza eskadra samolotów w 

nocy i  16 na 17 zaatakowała Wenecyę. Obrzucono wyda+nie ciężkiemi, lekkiemi i palnenu 
bombami dworzec, magazyn i arsenał i wojskowe objekty. Uzyskano wiele celnych rzutów, 
które epon odowaly wielki pożar w magazynach kolejowych. Druga eskadra zaatakowała sku
tecznie port wewnętrzny Grado, jedną bal myę nad dolną Foczą i wojskowe objekty w Mon- 
falurne, c.Iimo najgwałtowniejszego ostrŁ^liwaiaa wszjstkie samoloty powróciły nieusaAt ■ 
tlzone. >, .

a K o m e n d a  f l o t y ,

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego). - - -

; ^ Berlte, 18 sbfpnta,
(Biuro Wolffa). Wielka główna kwaterą donosi 17 sierpnia;

Zachodni teren wejenny. "
Nieprzyjacielsłd ogień osiągnął aa zachód od Wotschate tudzież na 3 kanałem La Bassće 

ł na południe od niego czasami wieiką gwałtowność. Już rano oćpaito s’!ne angielslde ataki 
z linii Ovllers— Pozierta i na zachód od Lasu Foureaux. Wieczorem po jak aajsilnkjszym 
ogniu przygotowawczym Aiigiicy poszli do szturmu bardzo znaermemi silami m i^zy Poderes 
g lasem F<wixeaux, zaś Francuzi między Guillemont a Somme. —  Szturm ten rozbił się, podo
bnie jak kiłkjkrotne powtórzenia ataków w nocy, po skonie fra.ieusk;ej pięciokrotnie. Czę
ści wojska nieprzyjaeielsldego, które wtargnęły na zachód od lasu Foureaus i na południe o<d 
Mauropas, zostały ponówcie odrzucone. Straty nieprzyjaciela są wielkie. - Na polnime od 
Somme walczono w okolicy Lieiley. Tutaj FrancuA  usadowili się w naszych najprzedniejszych 
rowach w szerokości około 500 metrów. Na zachód stamtąd i l-olo Łslrees stłumiono uąnie. : 
zaporowym próbę ataku nieprzyjacielskiego w lesle Chap-Łre. Na wielu puaktacŁ frendu me 
udały się francjskie przedsięwzięcia pati jiowe.

Wschodni tereu wojenny.
.'ront Fiii^enL.irga: Gwałtowne aż do nocy trwające ataki rosyjskie na odcinek Batkow—  

Harr z © (a* zachód od Zaloziec) zostały odparte.
Fropi at-^ykbięcda Rarol?: Uderz oma nieprzyjaciela na północ cd Dniestru pod Tou&to- 

babami i Kończakami pozostały także wczoraj daremne. Wzdęto 154 jeńców. — W Karpatach 
wzięto wzgórze Stara Obczyna (na północ od Capula).

Bałkański terea wojny.
Na południowy zachód od jeziora Dojran odrzuciły słabe przednie wojska bułgarskie nie 

przyjacielskie oddziały, które próbowały wtargnąć od strony DjIzH.
Naczełne kierownictwo ai ni.

W  a -
(LeL wt >Nowcj Reformy*).

Wiedeń, 18 sierpnia.
,»N. Fr PresSe* donosi:
We śr©dę odbyła1 się tu pod przewodaioowem 

ministra spraw zagranicznych bar. Buriana 
Wfipólna Ikonfercncya obu prezydentów gabine
tów, i ministrów skarbu i handlu. Tematem kem- 
fea-encyi nie ty ły  sprawy gospodarcze.

ZM M zsniA  sin'Mu Banka 
Mtjskieło t»U nrsń dla GiDcpL

(TeL wł, »Nowej Reformy*).
Wiedt-ń, 18 sierpnia.

Minister slmrbu zatwierdził statuty miejskie
go Hanku krajowego dla Galicyi w  myśl propo- 
zycyi Kola polskiego.

Zawśsdzians oa^ziaj? koalicyi.
(TeL wl. >Nowej Reformy*).

Wiedęó, 1S sierpnia.
x-N. W . Tagblatt* donosi z Hagi: »Daily

Tel.« donoszą z Rzymu:
Wbrew oczekiwaniom widoki zbrojnej inter

wencji Rumunii stale się zmniejszają.

Kcw.unmat francuski.
(TeL c  k. Biura koresp.)

Paryż. 18 sierpnia.
Wczorajszo wieczorne sprawozdanie wojsko

we opiewa:
Na froncie Somme po ęhnem pi-zygetowaulu 

artyleryjóklem przeszliśmy po południu do o- 
fenzywy, która na północ od  Mawepas przjmio- 
sła nam znaczną korzyść. Nasze wojska w łącz
ności z angielskicmi wzięły całą linię niemiec
kich rowów na froncie mniej więcej 1.500 me
trów i dotarły do kilku punktów drogi Guilie- 
rrmnt— Mu urena s. Na1 poluidoie od Maureptas na 
froncie 2 kilometrów, głębokości 300 do 500 
m. obsadzono po bardzo gwiałfownyeh walkach 
wszystkie p-ozycye nieprzyjaciela na wschód od 
gościńca Mau-repas— Glary. Na południ© od 
Somme przeszły równocześnie nasze wojska do 
ataku i owładnęły systemom silnie umocnio
nych niemieckich okopów, długości mniej wid 
cej 1.500 metrów, na południe od Balleyen 
Sans Terre.

1  p a r l a m e s i i u  e & fs s k fe g e .
(IeL c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 18 sierpnia.
Biuro Ritzaua donosi:
Posiedzenie ukonstytuowanego jakc komisya 

Landstldngu, na którean miano obradować mad 
spizodażą wysp zaeliodnio-iadyj kich, odroozo- 
■n<i wczoraj po południu, ponieważ prezydent 
nunistrów" zwołał przew-ódców stropnlctw na 
konferencyę. Lo konfercncyi ogólnie mówiono, 
że w najbliższym czasie będą srf toczyły nara-

I —cBa~|- »MM3W - «> ■ W : — eissK a

iy nad ideą gabinetu koalicyjnego. Szereg po
litycznych stronnictw zosiume zwołany na po 
siedzenia p.irtyjne. Umowa co do sprzedaży ni 
razio spovi.yiwa w zawdeszeni-u.

Angf!a w sprawie fryatta.
(IeL c k. Biura koreep.)

T.ondyn. 18 sierpnia 
/'Biur© Reutera) "W Izbie gmin zapytał Car 

-son, iakio kroki zamyśla rząd uczynić w spr»r 
wie zamordowania Fryat-ta.

Asąulfli odpowiedział, że rząd jest zdecydo
wany podzielić zapatrywanie, iż kraj -nie ścier- 
pi po wojnie podjęcia stos-unków dyplomatycz
nych, aż nie zostanie daną satysfakeya za za 
mordowanie Fryatta, Kiiku naszych sprzymi© 
rzcńców cierpi wrskutok brutalności, jakiej wła
dze niemiecki© wobec .mcii w jeszcze gorszy 
■sposób i w liczniejszych wypadk-ach stosują, jak 
Anglia. Naradzamy się z rumi w sprawie naj
lepszych i najskuteczniejszych kaoków, jakie- 
by moznia zastosować oraz nad tem, juzy ja
kich wa-runkacb przy zawieraniu woboju 'będzie
my musieli obstawać celem zapewnienia- nam 
zadośćuczyni en.a, którego wymaga sprawie
dliwość. (Żywe oklaski).

Stefan Żeromski. >f

m e ® .
CZĘŚC TRZECIA.

(Ciąg dalszy.)

Był tc wszakże szczegół źle do tej rcKnio-wy 
wybramy. Nenia pobladła i stawała się coraz 
bardziej^ ponurą. To naawisko pisarza ■przypo
mniało' jej chwilę jedną, tak, zda się, niedawną.
Czvtał jej coś z avłoskiej książki. Tak -się wła
śnie nazyjwal ten pisarz: Benedetto Croce. Fo 
swojemu zapalni s:o, d-ow-odził, chodząc po po
koju. Nie ehdal-o jej si.-wtedy sluebać; B y k  in
nemu, lekliem i myślami zajęta. Powiedziała mu 
to  w przykry- sposób, iż ją wcałe nie obchodzi, 
oo on -czyta- i mówi w owej chwili, —  aż zamilkł.
Czemuż wtedy urn słuchała? Któż wiedział?
A  teraz do niej cos taki walkoń mówi -o tem- 
samcm, a osaai nie nie wie, bo go wtedy c;.e po-'palni Lonty, która; ogarnęła kanapę,
słuchała. A może tc-raz ma do niej o tosam-o '  '• 1—  1' - 1:
żal? Jalvżebyr go- za tamtę chwilę ptzep-ro-sić?
Poczuła w sobie jego ówcizeany żal i swój dzi
siejszy, niezwyciężony, nicprzomo^ciiyr... Zęba
mi zagryzła na ustach jęk. Siedziała naprzeciw
k o  poety Ja-ktcra, który bawił się jej rękawi- 
czką, grzecznie uśmiciclimęta- Słuchała, co mó
wił. W  pewnej chwili wtrąc-iła:

—• Nie rozumiem tego, co pan mówi,
'— Gzy tak? Mogę powtórzyć?
*— Dziękuję panu. Ja tego nie zrozuniiem

już nigdy. Mogłam i nie zrozumiałam... do
dała, kiwając głową. ,>

—  Jakto?
—  Bo jestem ba rdzo głupia... —  szepnęła', 

patrząc w przestrzeń a niezgłębioną -rozpaczą.
Gdy przyjechano do knajpy, było tara już 

niewiele osób. Artyści —  bywalcy, ^panowid* 
(a raczej kandydaci na panów) —  zatoiówili gst- 
Linet na kilkanaście osób. Ruch powitał wśród 
lokajów. Otwarto natychmiast dizwi do owego 
gabinetu i zapalono tam światło elektayczne. 
Stół długi, wysiedziano kanapy, sztuczne pal
my, ogromno lustra, porysowane -brylante.mi 
dziewmic... Krzesła tam były etożońe nogami 
do góry na owym stole, ale je w mig ustawiono, 
Nakryto stół obi usem. Nenia weszła za innymi 
do tego pokoju i poczuła' w  sobie nagły przy
pływ’ wesołości. Atmosfera, tej ubikaeyi (być 
może) wytworzyła w  niej wła-śme przypływ. 
naw’et, nadmiar wesela. lY-zięła się na siłę z sa
mą sobą i pomyślała:

—  A gdyby też tak dzisiaj upić się, jak be
la? Jak kłoda? Nio myśleć9 Zasiadła w pobliżu

zepadła
'się w  tym sprzęcie, jak w łóżku. Kani -Sabina, 
poprawiając wiosy przed lustrem, -r uetła: * 

„Więc powiem wam w sekrecie,
Bo pncóż taić mam0 
Źc byłam w gabinoci 
Z lalusiem sam na sam!

Wnoszono- z pośpiechem i  rozstawiono tale
rze. Skarrzy gar son spisywał na karcie zanió- 
wLnk-' Nenia, gdy nafnhj, lcoloj przysak, zamó
wiła iakles micko. u. Tło cbwiW uodała':

—  I flaiszlię Itoedecera.,.
Palni Żwirrlća rzuciła w stranę pani Saby po-

roz'imiewawrcz& spojrzenia. Pani Topolewska 
powtórzyła strofkę swre-j piosenki i końcom ję- 
zylra oblizała górną wargę. ^Panowie«, których 
było z© siedmiu, naradzali się między sobą bar
dzo intensywni©. Nenia’ nachyliła; się do pan. 
Sabiny i szepnęła':

—  Niech ciocia da nieznaczni© znać temu 
dryblasowi Snioy, że ja z i  m -go zapłacę. Jeżeli 
jeszcze któay nio ma pieniędzy, t© także...

—  Ależ, Konia?. To są ludzie z  towarzy
stwa!...

—. Ja wiem, z jakiego oni sa towarzystwa'. 
Niech ciocia się przypatrzy, jak  usiłują jedni 
drugich naciągnąć, A żaden niema gotówki... 
PO 'CO to?

  To nie nasza rzecz płcuciA rachuiik'!
—  Ja chcę płacić za siebie i za tych, którzy 

są ubodzy. Przecie 8niea jest ubogi, pochodź i 
z jakichś łyków. Dziś się upiję, bo jestem bardzo 
smutna.

—  A  Hedyż' ty jesteś wesoła, moje dzie
cko?...

Pani Sabina wzruszyła ramionami lecz ©sta
tecznie, porozumiała się ze Snieą. On- słuchał 
tego ze zma-i szczoną powieką, z wyrazem dumy 
na twarzy. Koniec końców wzniósł oczy w  gó
rę i -westchnął. Rzecz była umówiona. W  trakcie 
tego Nenia myślała:

—  Żebym to mogła poznać jakiego człowie
ka. Człowieka starego i dobrego, któryby znał 
świat nie po naszemu, nie ]k> i-absku. *Z'nikim 
mię nie zapoznał, 
ohy _

Przysiłofc KrSlestuo Mulego.
W  poranufiKi wyda-iuu czwa-rfkciweir ogłosiła 

>N. Fr. Presse* pod wymienionym tytułem ar
tykuł wstępny, w którym zaznaczywszy zwy
cięski pochód wojsk sprzymierzonych w Król© 
stwie Polakiem, powiada następnie:

»Odtąd nikt z pośród nas ni© będrzi© wątpił, 
ż©Pt»ł&ka wedle wszelkiego przev,idyw’ania ludz
kiego jest dla Rosyi stanowczo stracona. Jak
kolwiek trzeba było przetrwać ciężkie walki na 
Wołyniu i w Galicyi i jakkolwiek zmienny był 
ich przebieg, to jednak nasza opinia publiczna 
nigdy się w tem przekonaniu nie zachwiiła.

»Pol?ka nie zootar.ie już Rosyi zwrócona, nie 
może być zwrócona. Rosjanie już nie mogą rzą
dzić w  Warszawie, hiztorya cle moż© się cofnąć 

^Faktowi, że mocarstwa centralne uważają 
Polskę za oderwaną nieodwołalnie cd  Ićosę/i, 
dały władzo austro-węgierski© na ziemiach pol
skich dobitny wyraz: rozporządziły, że mie
szkańcy Królestwa Polskiego mają bjTć uważani 
już nie za rosyjskich obywateli, ale za obywateli 
Królestwa Polskiego.

łpolsha- kongresowa nie jest dla mocarstw 
centralnych kawałkiem kraju, którw przez for
tunę wojenną został przemija ją.©o aż do za w ar-. 
cia pokoju oderwany od państwa rosydokiego, 
ale nie jest t-o wogóle R-osya, Dzierżymy ten 
kraj silnio w rękach, a nie tylko interes mo
carstw centralnych wymaga-, ażeby nie stsł on 
się rosyjskim, łocz takżo interes miv.szkań-ców 
Pckki, którzy pod panowaniem Rosyi cierpieli 
bc-z-miornie i -na -myśl o powrocie Rosyan dozna
ją d':'CSi3czów.

»Sa wprawdzie w Petersburgu, Moskwie i Ki
jowie w pewnej liczbie mężowie narodowości 
polskiej, któray pośród swoich ziomków bardzo 
gorliwie działają na rzecz Rosyi, o  której twier
dzą, że postanowiła dać Polakom autonomię 
Atoli usiłowania te są nadaremne, gdyż każdy

'Tyg^'3iaBâ miBauŁ'Ujaw ii3Egaa3RaBg

plątane i, w ust.rch znakomitego poety Jakto- 
ra, piwcskakiarały z osoby na1 osobę, —  o  co 
się tamci nie gniewali. Początkujący wielcy lu
dzie. Gdy podano potrawy. Nenia piła kieliszek 
za kieliszkiem, które jej śnica napełniał. Roz
mawiała z nim o wszelakich rzeczach, zdając 
sobie wiciąż sprawę, że eto pod wpiyw-em svina

Śmiejąc się do wszystldeh, wesoło d-otweipku- 
jąc, myślała jeszcze:

—  Gdy jtt! na dobre pojadę do kopalni, za
poznam się. bliżej z ludźmi i gdzieś zna jdę takie
go, couy mi jw adził. Ci »purządni«, co -ich Ry
szard tak. wychwalał, inżynierowie, technicy, 
to, —  po pierwszo —  nudziary i prostactwo, 
a —  po drugi© —  -takie same karyerowRze i'wewnętrzne jej zmory przycichły. Oddaliły się
aferzjśM, jak i ci wszarz© ze świata ssztukic. 
Tylko spojrzeć uważniej —  wszędzie to sanno.

W głębokiej zadumie stwierdziła przed samą 
sobą:

—  On to był jakiś inny. Alo też zrobił: —  
pociągnął mię tai s-obie, a teraz zostawił samiu- 
t-eńką. Popauczał mię swoich seki-etów, a kazał 
żyć i. pośród -tych. Jestem, jak chłopka, co to 
wyszła za pana. Chłopami się brzydzi, ą pań
stwo się nią brzydzn Żyj, jak chcesz.

Przynicsio-no; na wielkiej tacy 'rhors 
Toeuwrt y *, kanapki —  rozstawiono kieliszki 
do wódek i koniaków. Nenia wypiła dwa kie
liszki. Obok niej -zajął mi-cjsce Leszek Snica. na
przeciwko był p>oota Jaktor, dalej siedziała! 
królowa snobiuetek, żona dziennikarza Iłorna. 
która do szału, do ostatnich granic ekstazy 
uwielbiała wszystko, będące niejako na kaden
c j i  mody w1 muzyce, malarstwie, na scenie.

od serca uic-iski. W  pewnej chwili z  dzikością 
pomyślała:

—  Już to trzeba przyznać, że on mię oduczył 
w-esolosci! Literalnie wfyp,ruł ninio weso
ło w:..

Ficnwszy raz od śmiefe-i Ryszarda myślała' o  
nim w formie o n , nie w formie tj\ .. Przypo
mniało jej się, ż© dopóki była sama i, zanim 
się w nim tak zakochała, świat dla niej byl 
istnym cyrkiem. On ją chwycił na tę swmją ■wę
dę jtk  wc’ oą rybę z wartkiej rzeki. Zaczęły się 
smuLk' miłości. A teraz co?  Świat —  to  cmen
tarz. A  teraz co? —  Umarł!
_ Podniosła do ust płaski kicliszeł i chckizifl 

ciągnęła zloty płyn. Zobaczyła w wielkim lu
strze odbicie swojej postaci i -pierwszy raz od 
tylu cza-sćw z rozkoszą i uwielbieniem dawnem 

i przjyatrzyla się sobie. Przegięła -n i epos. rzez e-
. nie gloWę, dostrzegła nieposzlakowany zarył

Dalej -s: Jdział w milczenie' i zajadanie pogrążo-' pTO-fi'iL swej -twarzy... I oto żywiej, niż od  płynu
ny znakomity publicysta Iforn, dalej, już w  sic- zagrała w niej dawna radość na widok piękno-
rz© wpływów pani Lonty, pewien obiecujący 
kompozytor muzjTc-znjr łYannicki. —  pod okiem 
zaś i pod ręką pani Sabiny łysawy powieść‘o- 
pisarz Strawiski, wreszcie kilku młodych ludzi, 

A  teraz co? Takie wycieru-, dobijających się sławy w dziedzinie już tc ma-]
Łirstwa. iuż literatom  Nazwiska tvch hvlv. -nn-i

ści wizerunku oblicza. 
Brakuje mi to czego? po nr ślałs,

(0. d. u.).
——ar~"—
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m m ^ ^ y  cSfcń trochę rcainle 9 $ d ( f wM te ~  
d#o dobrze o f/Ka, źe autonomia Po-hki w  obrę
bi© Roisjii «m©sy tyle, co  wc%ość tarła oo- 
n>«L oibHETSia, ktcyy mgay ni© ? nosił ■oparu i 
nigdy nie snął toterancyi.

* Właśnie wy®sivpcy tej myśli piaed stawiali 
R osję  .przed wojną jako <jK>reyms. SYAacy — 
mówili oni —  muszą trzymać się Ros-yi. która 
jest przepotężną i zgniecie mocarstwa oeirrałne. 
Na to jest z?, słaba, ale m i zastraszają©© dosyć 
siły w etosu r ku do Pol altów, sdanycŁ na jej 
Łaską.

>Oitatniftm Laa.na-cz.3-ni >m tej siły był nowy 
podział Polski. Na kilka l&t Tuzed tryl uchem 
wcji iv Roqyu oderwała od Polski Ohcłniezczy- 
7-Ti e, ażeby łitwa&j uporać eię z tamtejszymi Pl>- 
łaśkami , /  '

Triad Ukrmi pc działami będzie Polska na, 
przyszłość znbezlp' iczma —  zwycięstwo mo
carstw centralnych ’ ochroni ją przed now rm 
roŁscarpaniom. Królestwo polskie ma pozcstać 
jednością <,

Stwierdziwszy, że Polska była zawsze obcą 
częścią składową Rosyi i ie  przyrzeczeni!) libe
rałów roeyjskiah miały na celu pozyskanie Po
laków na rzecz panslawizrnu. pisze . Fr&iS 
Pressci:

*To jtó minęło. Polska fcodaie już nrdcźsła 
ide do RosyJ, ale do siebie.

>Tnzeba to 'przymjmiiieć. obecnie, gdy koali
c ja  nieustannie'mówi o  newn&óei swojego zwy
cięstwa, i naród rosyjski jest łudzony sprawo
zdaniami, pełnemi liczb fantastycznych.

-Car nie będzie już ro.zkazywsi w W&reza-
VC1Q <z. ..V .!* , A. -j

ga niz pieniądze. Sąllzę, Se -Anglśf fc@rt=yw i^fcweBą wsryerkłcłi aakładów naukowych po1- 
Calais uod pOMwen ofiar, jioaie eKtoyei osik ow ych , średnich i zarówno cgólno-ksztal- 

dte Francji.
Ale .ssczegóioiwo omąmianle tych opraw nie 

jest obeenk? na caasie. Możemy tylko powie
dzieć ogólnikowo: Narzucanie zwycięzco® wa-

3  E t o l iA l i !

"W rzędzie tych, któ;zy piszą lub mówią o 
możliwości bliskiego pokoju, tudzież o  warun
kach jego, stanęli ©bocmi© dwaj znani p-ofeso- 
rc wie ■uniwersytetu berlińskiego: hiscoryk dr 
1 -Ho DeibrGck i ekonomista dr Gustaw Sehmol- 

ler. Nie wdając się w krytykę tego, co napisali 
c. dwaj znaiaunici uczeni o kwestyi pokoju, 
poprzestajemy na-' zwyezajneni sprawozdaniu, 
trzyrnriąc się wywodów obu wymiesiionych 
profesorów. Praca Delbriicka iłksuzaTat się ,w 
»Preus-sisc-ho JnLirbueher*, zaś Selima/Ller zabrał 
glos w ^Deutsche Politik*.

Delbriick pisze: * Jeżeli pochód Rosyan zo
stanie wstrzymany; jeżeli oika-że- się, ze Rosja, 
jest bp wewnątrz rozprzeżona i  nie acŁoła już 
nodjąć nowoj efeuzywy; jeżeli Puiiminia pozo
stanie skmkiem tego neutralną, a wreszcie ófeii- 
cywa, ang.ekko francuska, nad rzeką Somme 
okaże się stanowczo chybioną —  to wtedy nie 
będzie rzeczą nieprawdopodobną, że u naszych 
przeciwników bedzie można d ostrz edz moment 
psychologiczny, w którym będzie możliwem mó
wienie o_ pokoju. Już na fajuem posiedzeniu 
traaeus-Mej Izby deputowanych miało wyje;! na 
jaw bardzo silne -znużenie wojną i trzeba było 
deputowanych uspokajać, wskazując na zbliża
jącą się ofensywę.

i»Wojna obec-na ma nazwę wojny {'nużenia 
i posiada pewne cechy analogiczne ze epowo- 
bem proY/udzenia wojny przez Ludwika XIV, 
ks. Eugeniusza i Fiyderyka Wielkiego. I wte
dy wojny k-ciiicryly etę w taki ej>osób, że poii- 
tycy i wodzowie mówili sobie: »Na je-ino kam
panię —  oo naówczas znaczyło rok —  spróbu
jemy zdobyć się., a jeżeli nic nie osiągniemy, w 
takim razie niech się rozpoczną rokowania o 
pokój*. Tale mniej wiecej należy także ifter&c 
oceniać atak: naszych przeciwników na wszyst
kich frontach.

Co prawda ogranicza zaraz P^lbriick te wy
wody uwagą., ze »zasadniczo dalekiomi są- je- 
ezeze wszelkie widoki pokoju* —  ale następnie 
zuuwu powiała, że ^nastąpi doi&yć szybki zwrot 
i jakAś zaofiarowatirie ze strony przeciwnej*.

Dobitniej ujmuje to kwost-yę bchmoliei-. kfóry 
sądzi, że >prawdopodobnie pokój przyjdzie iy- 
chło*. a następnie pLze: »Pokój musi przyjść 
prędko, gdyż Rosya jest wyczorpsna całkowi
cie, dobrobyt Francji, jest zniszczony na; po>y, 
ponieważ Włochy zaczynają poznawać, swój 
bind, zasoby AnglP nie- są niowyczerps lne, Sta
ny Zjednocz4Mie pragną pokoju, a naostatek po
nieważ Niemcy i Austro-Węgny eą wprawdzie 
zwydęskicnru. atoli pragną zgodzić się na ka- 

■ żdy pokój, który odpowiada dot-ychczusowj ir. 
rezultatom wojny*.

O stronie przeciwnej pisze Fcbmollor: R osli- 
cya chce f-ckoju, ale za cenę upokorzenia zw y
cięzców'. Brodzi o  tem, że w  kołoniacii niemie
cki cli obsadziła w ie s z e  terytorya, niż mocar
s t w  conK oloe we Fraumyi, Relgif ^RoKyi j: Ser
bii. Dlatego koc. li era uważa siebio z i stronę 
•zwycięską. Takich m ajaków musi eię ona w y
rzec. Uczyni to dopieao p o  dalszych klęskach, 
po dalszewn zaosśrzerii-u się jej złego- p>ołożen:a 
el:onO‘inicz.nego.

łllocarst-wa centralne mogą jej ule Lwie deey- 
zrę na iwecz pokoju, jeżeli w  swoich żądaniach 
będą umiarkowane. Ale łatwiej to ptowiodzieć 
niż wykonać. Rząd niemiecki, któryby gią wy
rzekł rozszerzenia potęp paiistwa i 'kootrybu- 
cyi, sam flfcbk» wykopałby grób. Naród niemie 
ckj po tak wielkich ofiarach krwi i po tak. 
ogromnych zwycięstwach oparłby się temu, jm 
jedon mąż.

-Doniosłe pytanie polega na tom, gdzie jesi 
ów punkt, przez który -idzie linia graniczna pó- 
miężfzy nieodpowiedzialną słabością i miłością 
pokoju, a daickowidzącą roztropnością, która 
ł-iNca nam mimo zwycięst-w urniawkowanic ze 
^■'ględu na pr/.yszdość. Gio-sy niomiockie d-zie- 
lą się na trzy grupy. Poczucie zwycięzkości, pa- 
tyolyczny ontuzyazm i ekonomiczny interes 
wymagają w łatwo zrozumiałem podnieceniu 
jak naęwiękazej nagrody zwycięstwa. Prawie, 
ze nazbjt przebiegłe, ,w przyszłość patrzące 
umiarkowanie ckee nic ledwie poprzestał na 
>sta,t s quo*.  ̂ Przeważna, ozęćć ludzi rozu
mnych, tudzież rząd zajmują środek pomiędzy 
teifu krańoo wościami. Ja osobiście w  róórw- 
śzych miesiącach wojny, prz«d naszemi wiel- 
kiemi zwycięstwami skłaniałem się kn diwgiej 
grupie; obecnie -na podstatwie naszych sukcesów' 
przyłączyłem się do środkowej grupy*.

mnków potksoju prze'' wwyciężonycli jest ómio- 
sznem. Nadzieja’ uczynienia zwycięzców zwy
ciężonymi tera? jeszcze jest obłędną utwpuą, któ
rej w PeWebur^u i Rzymie pozbyto się, a którą 
wnet pognębią także w /  onuynie i Psryaru. Po!- 
klada-nis nadziei zjwycięatwa w gUspodarw.em 
wyczerps.niu Niemiec należy jłrzypisać nieświa
domości naszych przeciwników i zamuuirowi 
pi zedsta wrunki naezydi zasobów nudejszemi 
niż są. w rzeczvTvi.->t tści. Myśmy y+piamtsMe jiod- 
ctac eię pewnvm ogratr CŁejiiom w t!ptówiz*«yi 
musieli, ale w mienze o wiele mniejszej niż An
glicy.

»Głód tak sam o nas nie *>wycięży, jak bron 
nierpTzyjaeieh, Gały naród mcmiooki jebi dzi 
siaj tak samo, jak  w  i*>ku 191d pewny zw ycię
stwa. Najlepsi z pośród nas o d c c w a ią  w ojnę i 
jej skutki, jako kąpiel oom ładzającą, ja k c  ini- 
cyatyw ę do w aw nętenego pojednank się Stron
nictw, tudzież d o  OosHoonaRzego arefenmowa- 
nia urządzeń eipcJecznych. Ta pewność napełnia 
nas także otuchą, że pokonam y takie nieu
chronne trudności po  w ojrie. Będą one niema
łe. Każda wielka wojna- jest tem większą fli- 
szezreiolką Jc3pitałów, im oiużej tiw.a-. Razem 
z pokojem  otm ym am y dalsze wielkie podwyż
szenie pidatków. Odnowienie naszych wezyat- 
kicli stósanków handlowych w  sposób szybki 
nie będzie możllwem. Wezystkim państwom, 
uczestniczącyna w  wojnie grozi krótf-zy, lub 
dłuższy okres orzojściowy. A le w każdym razie 
otrząśniemy się -z tego prędzej niż Resya, Ikan- 
cya i W łochy. Czy się to  Anglii lepiej powie
dzie, nie będziemy roztraąSać. t -

*Dla ns,s będzie wiele o d  tego zależeć, czy  
prędko i dobrze powiedzie nam się handlowe 
zblizerie d o  Austro-Węgier, jak  wypadną trak
taty handlowe z  T u rcją  i pcńslwaim bałkań- 
slasmi, jakie stat».owfidca w  pobtyce handlowej 
zajmtómy wo-bec państw emopejakich, tnidzi-eż 
wobec Ameryki północnej i południowej.

»Jest rzeczą możliwą, że po okresie zastoju 
tendeneye ełowo-oebronne wzmogą się zcia.- 
oznie. Jest także możbwcnu że plany Cliam- 
borlairda o  sGresater Bńtain* .teraz powiodą 
się, ze Ar.glin i jej kolonie zamkną #ię dla- nas. 
ó  obecmych usdowań nieprzyjaciół naszych, 
ażeby w państwach niepirzyjac-ielskich. obecnie 
podkopać nasz handel, wiele się nic powiedzie, 
ale niejedna trud mość urośnie, jak d i u go edś bę
dzie trwała, trudno dzisiaj przewidzieć*.

Oceniając warunki przyszłości gospodarczej 
państw centralnych, powiada Schmoller: *Nasi

tą,cych. jak i zawodowych yrzez wiżyzaitorów 
w Warszawie i na prowincyi. ■ Wizytator o >? 
powołuje Radiu zatińordza adnunistracya cy
wilna:. - i '

Rada szkolna wybiera i  pośród siebie prozo- 
sa, ■wiceprezesa- i sekretarza powołuje dyrekto
ra zarapizającego i Iderowmków trzech dżra- 
ićw: szkolnictwa c l urn entarnego, szkolnictwa 
średniego i szkolnictwa zawrodowego Dyrektor 
zaiządza jący bierze udział w posiedzeniach Ra
dy 6akoluej kra jo we; na prawach jej członka.

Rada szkolna, krajowa treroozy sekcyc i komi
sy a z  grona swegc- h b osób -przez Itiidę po
wołanych, dla opracowania poszczególmych 
spraw.

Rada szkolna, krajowa rnośe organizować 
w miarę pogrzeby swe oddziały w miastach pro
wincjonalnych. Kompetencjo tych oddziałów 
usuali regulamin, opracowany przez Radę ezkol 
ną krajową, a zatwierdzony przez admiiiiStira- 
cyę cywulną.

R e g u ł  a m i n  w y b o r ó w  ustala ca sto 
pujący porządek:

Siedmiu członków Rady szkolnej krajowej, 
oraz siedmiu zastępców, wybierają z pośród 
siebie lob z  poza swego grouiai, na specyalnem 
pesiedzomu delegaci następujących instytucyj: 
1) Rady Główno; Opiekuńczej (4 osoby); 2) Rsi- 
dy miejskiej st. j »  Waemspęy (3 osoby); 8) Pol
skiej Macierzy szkolnej (2 osoby); 4) Konsysto 
rza katcdicitiego (8 osoby); 6) Kdisystorza 
augsbvirsko-ccvangc-i;ekiego (1 osoba); 6) Kon- 
systórza ctwarg;eJicko-refornrówarcgo (1 osoba); 
7) Gminy starozakonaycli (2 osoby); S) Senatu 
uniwersyteckiego (2 osoby), Sj Senatu politech
niki (2 osoby); U ) Stowarzyszeń nauczyciel
skich: Stowarzyszenia, Nauczycielstwa Polskie
go, Połtkiego lóriazku Nau czycielskieg-o. Tow 
Nauczycieli szkół początkowych —  w 'tem j.e- 
deu kierownik, jedua kierowniczka1 szkoły (5 
osób). Ilazem 25 <osob.

Zebrania wyborcze zwolujo' Rada Główna 
Opiekuńcza. Zebranie wyborczo jest prawomo
cne o ile przybędzie na n.e przynajmnio] 4 do 
5 Osób delegowane -piyez po-wj tej wskazane 
insfcytucye. W ybory ■dokonyuują eię przez tajne 
glosowaniio. Za wybranych uważać należy tych 
kandydatów, którzy otrzmnali największą li
czbę głosów, nie nmiejszą jednak niż połowa 
głosów obecnych

śp. lamaszg S^tysiks.
• Kr chów, 18 sierpnia. 

Pogrzeb ś. p. Tóiuasajt Sołtysika o-dbył się 
wczoraj o godzinie 5 po południu z kaplicy 

wrogowie przekonają się, ?,o prowadzenie woj- cmentarnej*' na tutejszym cmentarzu przy ol-

Inem uczymy języków obcych, aby tom gnińtown’V 1 my odkryły głowy Następnie odtrąbiono pobudkę1, 
znała i ukochała mową ojcz.ystą. By] §p. T. Sol poczem orkięstry wśród dźwięków marszów ru- 
gfoszacym zasadę, źo mł-edaież na to przoduwszyst- szyły w różnu miasta strony. Jeana z nich udała

ny gospodarczej podpaś pokoju byłoby błę
dem. Będą musieli nie tylko wyrzec się tych 
usiłowań, ale wprowadzić do swojej wewnętrz
nej i zewnętrznej polityki, nową OTyen-tscyę. —  
Puo8ya przekona eię, że na długi czas będzie 
musiała wyrzec się zdobyczy, a poświęcić się 
reformom wewnętrznym. A do tego- potrz-ebuje 
niemieckiego lyuku zbytu. W łochy zaczynają 
już poznawać, że b>sz iraateegO kapiiału i bez 
stosunków handlowych z nami ni© mogą się 
obejść. Framcya skutkiem prawdopodobnego 
!>ank:-nie.twu państwowego Rosyi przekona się, 
jak fałszywi© poc+tępawata, przekona eię równie, 
że pc padła, w ruinę, stawszy się -najemnym żoł
nierzem Anglii, Zaś Anglia ze swoją jxdityką 
celną jest zbyt rozsądną, ażeby nie dojść do 
przekonania, żd dla niej będzie lepiej iść z nami, 
niż przeciwko nam. Jak tylko nie^o wyrcekr'© 
się swoich planów zawojowania świata, bęckd

brzymi-ui nianifestf-cyjnym udziale publiczności 
kimkowskiej. Zwtólu spoczywały w kaplicy w7 
trumnie meta!o- wej na katafalku, rzęsiście oświe- 
ilenym, wśród zieleń' .i kwiatów. Na trumnie 
złożono mnóstwo we-r oów. Około godziny pią
tej po południu zaczęły napływać tłumy uczest
ników żałobnej uroczystości i wkrótce zapeł
nił się cały -plac przez kaplicą cmentarną. Kon
dukt pogrzebowy prowadził kś. biskup N o w a  k 
w azystencyi bardzo licznego duchowicńsfjwa 
świeckiego i zakonnego. Między innymi w po
grzebie śp. T. N. ił ty sika waięli u d z ia ł :  wicepre
zydent Rady Szkolnej krajowej p. dr Zoll (ju
nior). krajowi inspektorzy szkolni, członkowie 
Rady szkolnej kraj. dr Fr. Majchrowicz, dr Opu- 
szyński, Rz-opióski i Leuic-ki, ra-doa dworu dr 
Zoll (senior), wiceprezes krakowskiej Akade
mii Umiejętności, delegat dr Adam Fedsrowicz,

L , . . . .. , T- radca nam. \Vład. Kowali ko wsk i, wieeprezy-
«rmtóąć w putafju x bumonu -z N.emcam:, d  . ^  Krn;liffy.a j .  K . r  dwowica, Rei-

wkustr m .M o z e w ió d y ^ fe T o iK k o lcm e w A n - , . s  >in OOTpore-*, pm datai
r-lłi non 'rouM.nn rr.r« r\n i im i ri h cnvO_ ' -glii, pouczene wojną zrozumie r,refercie Euro 
pę centralną i p-oznó, te  na. ziemi d osyć jest 
miejsca, -dla Niemiec. Austrc-Węgier*.

Profesor Schmollesr pomaśtt, »może*. A gdy
by Anglia do tegc przekonania pnzj jsć nio mo
gła. czy  ni© chciała? Go do- -tej kwestyi powia
da Schmoller, że w  ta kim, ra-zie wy buchnęli
by nowa, jeszcze więk-?®© w jn a . »‘Możnaby ją 
porównać z -wojną pomiędzy Rzjmeiw a Karta
giną. Bylibyśmy -teraz na końcu dru-fiej wojny 
pimi-akiej. Anglia ma do wyboru, albo1 zgidzić 
się na nasz rozwój, albo nio. Jeżeli nie zgodni 
się, to przyjd-zlo tekż© w Niemczoch Dato, któ
ry kaDlą mowę bedzie bońcizyć ©łowami: i»Oe- 
terum cemseo Carkiaginom esse delendam*. — 
A Nicancy będą mieć mężów i « % , ażeby te 
groźbę urzeczywielfflić*.

PreisK! MiszKiint] łinlssMl Sa
eSBfs# meel«cklej Krćlesttw,

Władzwć* okupacyjnym niemieckim zło-ż-cmo 
w dniu 22 lip-ui b. r. psojĄ  t lu d y  szkolnej kra- 
jaw-ej dla caicgo obszr^-u okupaCyj:.egc w Kró
lestwie, Z opracowanogo szczegółowo statutu 
wyjmujemy najważniejsze postianewienia. j mo- 
tywa.

Przedewszystlciem podniesiono, że szkolni
ctwo na ziemiach polskidi powinno mieć ża

le
Po tej uwadze osobistej nisze dalej Schmel-

»Przy wszystkich kwestyach terytorya kiyęk 
muszą naoj! niepirsyjaci-slc uprzytomnić &cbfc, 
4e to, łub ow o ustępstwo tóffytóiyaJuo fe+iziej 
zniosą, niż yfjgwKfttiMą kolntrytufiyę, ktćrej 
c i mielibyśmy żądać. P oeya nre będzie wogcle 
w mcżncćai mptejccnia ao-ntrybucyi, fi. dla 
Włoch i Fratcjai bodzie ona za ciężka Anglia 
eoż cbrm icj cuły.rui© knwałek belgijskiego Kon-

ywarantewany oharakfcor polski i w  tym celu 
musi ąioz-ostawać ped općek? i kieuowniwtwem 
organu powołanego przez samo społeczeństwo. 
Takim 'organem ma być Rada ©zkolna krajowa 
2 siedzibą w 'Na-rssawż© i zakresem działania 
obejaiującym -ziemi 3 polskie ©kupowane p.zez 
wojska filom eckie.

Rada szkolna krajowa składa się z siedmiu 
człankó?,-, wybranych z pośród społeczeństwa 
przez Radę Główną Opiekuńczą wspólnie z Łu
nami inatytucyaani krajowemi, podług specjal
nego iegul uninu, zsJtwicrdzońego przez szefa 
adńiin istrae-yi cywilne j.

Rada szkolna krajowa, z własnej inicjatywy 
rozważa i przedstawia niomieckicj administra
c j i  cywilnej d© zatwierdzenia wnioski, dotyczą
ce szkolnictwa i spraw ©światowych, i wycho
wawczych, a przc-dew jzystkiem dotyczące: a) 
organizacji zakładów naukowych i wycłiowaw- 
ozjych, ich paoyam ów; b) kwalifikowania j za
twierdzania ich nauczycieli i kierowników; c) 
otwierania «ik ó ł i zakładów uaukoTTO-wyoh^ 
waw^iych. lub pTzoiwania ic-li działalności, d) 
.vwa!iIik©ęYBaŁ» podręczników szkolnych, —  da- 
lej przedstawia, adodaistracyi cywilnej opinię o 
wszelkich aamlorz^iiach w c;xrawach, dótyezą- 
c \"Cji i zkomictw a, instytu-cj i oświauowj''cii i 
Yiychowawczych

Rada sJocłna za- zezwolemem adminiabraoyi 
cywilnej organizuje korn;sye egzaminacyjne [

wicicia prasy krakowskiej, wsEyacy wyżsi urzęd
nicy magistratu, insjiektor Dobrzański ® ramie
nia okręgowej Rady szkolnej laiejsoowej.^ ( raz 
inspektor Uorenz m ramienia zamiejscowej Ra- 
Jy szkolnej okręgozej, insipektor Udziela oraz 
p. Tairon1 imieniem podgórskiej Rady szkolnej, 
dyrektorowie wszystkicii krakowskich szkól 
średni cli mt^kich i żeńskich z gronami nauczy- 
cielsldemi i młodzieżą, dyrektorowie szkół wy
działowych i ludowych krakowskich z nauczy
cielstwem, grono 'djT&k'oró\v i profesorów 
szkół średnich z prowincji-, członkowie zarządu
>Ogniska* nauczycielskiego z prezesem St. No
wakiem. na czele, wydział krakowskiego Kola 
Tow. nauczwcieli szkół wyższych 7. wicepreze
sem pnof. Marcinke-wskuo, kiub demokratycz
ny % prezesem drem Baaidrowskim -na czole, 
greno profesorów uniwersytetu z pp. drem UTo- 
rawskim i drem Stembacheui, radca dworu 
Gerżabek, starosta górniczy w Krakowie, mar
szałek powiatu kTciiowskicgo dr Stefan Skrzyń
ski, radca dworu dr Rozwadowski, szef prekura- 
toryi skarbu, radca dr Bioszkiewicz, kierownik 
dyrekcji policji, st. radca skarbu Kurek, na
czelnik administracji i podatków oraz dr Tilles, 
prezes izraeiickiej gminy wyznaniowej.

Po odprawieniu modłów i <dśp; eweniu pieśni 
żałobnej przez chór uczniów Ul gumiazyum wy
niesiono trumnę ż kaplicy. Pierwszy pożegnał 
śmarłege radca .wkolr.y dr F-r. M a i o h 1 0 - 
w i c z imieniem Rady Szkolnej krajowej.
Przemówienie reprezentanta Kaiiy £zkoiaej krajo

wej.
Zaszczytne a -trudne zadanie — móiiił radca dr 

Fr. M a j c h r o w i c z  — złożyła na mnie Rada 
Szkolna krajowa. Mam 'pożegnać na drogę ostatnią 
człowieka miary, niezwykłej, -który talent swój wy
bitny, pracę niuzmocsoiią, pooracie obowiązku nlo- 
łf-oiinno przez cały żywot swój szlachetny niósł w 
ofierze di a dobra społeczeństwa, któremu służył 
■i dla iwyciiowania młodzieży na podstawach na
rodowych. Był to jedefL a niewielu pedagogów, 
którzy czrncm i słowem wyznawał zasadę, wypo- 
wiedziauą prze: kanclerza Jana '/'omoysldcgo w 
dyplomie, nadanym akademii aasnojaldej^ie Rzecz
pospolita 'taką będzie, jąkLe t>ędą obyrazr jo, wyclic- 
w*nio i svy kształceni o młodych obywał* di.

MśaJein to flzezęsei©, że danecn mi było być 
świadldam naocznym całej, prawdziwie obywatel 
sklej działalności "śp T. Sołtysika we wszystkich 
jej okresach. Zetknąwszy eię z  nim jako młody na
uczyciel w pracy zawoJowej w prinm. Fr. Józefa 
we Lwowie na -równi z innymi in'odym: toiwarzy- 
szan)' zawodu nauczyłem się pwlziwdać i cenić mi-

z

ty sili fanatycznym widbćaidem słowa ojjzysieffo, 
jak niew.iclu współczesnych mu, władał -nim raako- 
micic w słowie i piśmie. ~

Z dumą i radością piatrzylłf-my na wic.Ucą pracę 
stai'szego k-ologi -w 'bimzącetm się podówczas do ży
cia Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych. Patrzyliśmy 
z szczerą otuchą, jak ta praca śp. T. Sołtysika ja
ko sekretarza Tow., a później jako wiceprezesa 
wznosiła powagę i zrraazenio Tow. Nauczycieli 
Szkół Wyższych do takich nzczytów, na jakich nie 
stanęło ono ani przód nim ani po nim. Jeżeli okres 
łon Towarzystwa udawać możiiw, złotym, to lwia 
część fcaslugi noi-oży się śp. T. Sołtysikowi.

Mianowany dyrektorem gimu. w Podgórzu roz
stawał się ze stolicą, kraju. Jego talent nduzwykły 
i Żelazn? wola w spełnianiu obowiązków znalazły 
grunt .podatny tał-.że później w grodzie podwawel
skim. Spideczeńsowo tutejaze pognawszy się na jo
go zaleta cli znakamitych powicraało mu z calem 
zaufa-tiiom wybitne stanowisko ooywatelskie, a po
wiej sałc obowiązki, z który«l» on z właściwą soV!e 
ścisłością i eu-mienaoścaą się .wywiązywał.

I Rada Szkolna krajowa nic mogła długo objwać 
się bez światłej rady i pomocy umysłu tak niezwy
kłego, jakim był śp T. Sołtysik. Nic mogąc go dla 
różnych przyczyn oozysWĆ na stale ćlo siebie, po
starała się o to, że. władze krajowe powołały go 
do jej grona jako członka. I tu .zaczyna się nowy 
okres w życiu śp. zmarłego, również świetny, jak 
poprzedni-}. Nie hył-o sprawy ważniejszej, czy w za
kresie szkół ludowych czy śfoąjficii, -m któryohby 
nio zasięgano rady i opjna śp. Sołtysika.. Brał on 
żywy udział we wszystkasli -ankietach, konferen
cjach, naradach. Ilekroć stanęliśmy przód jakiem 
ważnoni postanowieniem lub uctiwałą, padały ze 
wszech stron pytaraaa.Co na to powiedział śp. Soł
tysik? Jaka jogo opinia? Pykania, te lopicj niż naj- 
dtuższ.o wywody charakteryzują stosunek Rady 
szkolnej do śp. zmarłego, dowodzą, Jaką czcią da
rzyliśmy go, i jaką wiagę przywiązywaliśmy do jego 
opinii.

Jęteli prawdą jest, co -mówi joden ze znakomi
tych -uczonych franeusldoh, że bystrość i świeżość 
umy3łu josrt- dragą młodością starców, to teką buj
ną i szczęśliwą młodością cieszył się śp. SoRysik 
do ostatka dni siwoich. Szczęśliwe te dary natury 
obracał niopodzdekiie na korzyść uniil-owanej przez 
sióbie idei wychowywania mfiod&zego pokolenia.

Wobec tych znakomitych zalet śp. zmarłego ro
dzi się przykre pytani©, dlaczego w chwili obecnej- 
w obwili osobliwej, w której z  zawartym tchem, a 
,z szozerą ufnością otszskuje naród nasz lepszej doli, 
zabrakło nam męża. toj miary, co śp. T. Sołtysik, 
Nio narn jednak maluczkim. rc-zstrząsaC n-lezbadane 
wyroki Wszechmocnego. Nam wypada eliy-ba z w r ó 
cić się z apelem do imudazeigo pokoleióa nauerzy- 
ciieJo! wa, któremu donom będzie twz-noslć nowy 
gmaah szKofniot/wa narodoweg-o w warunkach po
myślniejszych od obecnych, aby ni© zapomniało o 
wskazaniach i radach, jaki© zostawił śp. Sołtysik 
w swych pl^ńsoii, wydanych i nicwydanycn, a 
duch jogo w zaświatach, który tak gorąco umiło
wał sprawę wychowania, nau-odowego, pracą tą cie
sz; e się i jej -błogosiatwić będzie. Rada ,zaś Szkol
na krajowa za tą przebogatą lepuśckńę, obfitą w 
drogie .ziarna i -plony i za trud znojny, podejmo
wany na tylu stanoiw-kikacb wyóli-owawez.yich, skła
da mu dzis, -żegnając go pc raz ostatni, hołd naj
szczerszy i sordeoz-iws Ozięlawynienio.

Dalzze przemówierda.
Imieniem III gimnazyum żegnał n-astępnie 

smarłego ćlyrelttora pred. Antóni M a $  a n o  w- 
s  k i podnosząc, ż© śp. Tomasz Sołtysik zaskar
bić sobie umiał cześć niespożytem. 7asługami, 
,Je dziedziną, której życie poświęcił, było- wy
chowalne -narodowe. Był szlachetnym optymi
stą w poglądzie na młodzież. Biuro jego dyre
ktorskie było znano stąd, że- przez nie .przesuwa
ły się tysiące matek 1 ojców, pcszuanjac i zaw
sze znajdując pomoc i rado w trudnych zagad
nieniach wych-o-wania.

Imieniem uczniów obecnych i byłych ginma- 
zyum III peragnał ukochanego cpiokuna i 
przewodnika uczeń YII1 klasy giimrnyaLnej p. 
Iwo J a. w  ol r s k  i.

Imieniem Towarzystwa nauczycieli szkół wyż
szych we Lwowie żegnał zmarłego wiceprezes 
Tow. prof. Dudwik Jaaa B y k o w s k i .  »Jeaen 
z pierwszych ©ijg-anizatmw nauczycielstwa — 
mówił p. dr Bykowski —  założyciel Towarzy
stwa nauczycieli tekół wyższych, pier-Yszy se 
kretarz, następnie O i u gol ot ni wiceprezes i dziel
ny kierownik młodego zrzeszenia., us-ralający je
go byt wśród ciężkich nieraz warunków, pracow
nik wybitny w swoim zawodzie, pedagog w nie
przeciętnym stylu, wychowujący ealo ezercgl 
uczniów i nauczycieli, jakże ciężką stratą jest 
jego śmierć wlaeide dziś, gdy świ-tejtą sam nowe 
hoTTZonty, gdy rozszerzają się pola pracy, gdy 
myślimy o budowaniu gmachu szkolnie/vra na
rodowego w wolnej, y.jednoczonej, niepodległej 
Ojczyźnie. U Twojej trumny ślubujemy Ci* żc 
pozostaniemy wierni współnycn ideałom i bez 
względu na bieg wypadków nio ustaniemy w 
pracy dla dobra szkoły polskiej«.

Imieniem żeńskich zakładów średnich w Kra
kowie, których zmarły śp. To-masz Sołtj^ik był 
inspektorem z ramienia Rady szkolnej krajowej, 
pożegnała zasłużonego przewodnika p. M ii 1- 
1 e r ó w n a, słuchaczka medycy ny.

Kondukt żałobny rus-zył następnie na cmen 
tarz, gdzie po odprawieniu modłów i odśpiewa
niu »Salvo« przt z chór uczniów g imnazyalny-cli, 
złożono do giu-bu rodzinnego na wieczny spoczy
nek trumnę ze zwłokami znakumitego pedagoga.

I jaków, 18 sierpnia.
Urodziny cesarskie. W mieści© naszem już wezo- 

raj po południu w myśl wezwania pre/.ydyum 
miasta, zaczęto zdooić domy chorągwiami o bar
wach państwowych, narodowych i krakowskich. 
Ze wszystkich gmachów rządowych i wojskowych 
powiewają sztandary państwowe. Wieczorem pra 
w ij wszystkie domy prywatne w całym Wielkim 
Krakowie były już udekorowane. Na niektórych 
domach ozdobiono bardzo efektownie balkony, a 
w oknach tak mieszkań, jak i sklepów, umieszczo
no biusty i portrety cesarskie na tło zdobnych dra- 
peryj. Wieczorem tysiące ludzi wyszło na Rynek, 
czekając na capstrzyk wojskowej muzyki. — 
W  Rymru panował ruch i natłok, jak podczas tłu

strzowski jego sposób nauczania, Stykając ©ię 
nim- w kółkach naukowych i pedagogicznych, któ
rych był kierownikiem i główną cyrężyną, nadsłu-,
ehiwałem gorhwio wywodów jego wspaniałych na innych procesuj. O godzinie 9-tej wieczorem na-

Itc.uat wych-OY, ania i ruMCKa.nia, zwłaszcza zaś nau |deszły trzy orkiestry wojskowe, poprzedzono i 0- 
czania języków. Na równi z rzeszą młodych mtuosy- toczono oddziałami żołnie'zy, liiosącycu płonące 
ł jw  ____________  . .  . cieli T>YzykJaskiwaVm Iojto iwielnym v> ytwod-oan.! latarnio. Muzyki odegrały bynm państwowy. Tłu-i urzędnika politycznego, który służył mu do po-

się z Rynku w ulicę Sławkov.7ską, druga w ulicę 
Wiślną, trzecia w ulicę Grodzką. Pochodom or
kiestr towarzysz; ły ogromne tłumy publiczności. 
W mit-ście panował ożywiony ruch do późnej nocy.

Dzisiaj o godzinie 9 ranc odbędą się uroczyste 
nabożeństwa w katedrze na Wawelu, w kośc.ele 
św. Piotra i w kościele ewangelickim z powodu 
rocznicy urodzin cesarskich.

Z teatru miejskiego komunikują: To zakończe
niu imprezy Towarzystwa operov,'ego, zamknął 
nasz teatr swe podwoje na kilkanaście dni, prze
znaczonych na przygoiow nia do nowego reper- 
toaru dramatu. Artyści i artystki już prawie wszy
scy przybyh do Krakowa, odbywają obecnie pró
by ze sztuk, które rozpoczną repertóar. W przygo
towaniu są nowości i celniejsze wznowienia z ubie
głych sezonów. Na zamkniętej dla widzów sceni© 
wtc incenzywna praca 1 aszego zespołu, szykujące
go się do godnego wystąpienia przed spragnioną 
już dramatu publicznością. Od bieżącego sezonu 
obie sceny: główna i Indowa, stoją — jak wiado
mo — pod zarządem jednej dyrekcyi, a teatr lu
dowy, obok koniecznej recrganizaeyi, poddany 
został przeróbkom gmachu, który z dotychczaso
wego prewizoryum będzie przerobiony na możli
wie wygodny budynek teatralny. Z końcem bie
żącego miesiąca obie sceny rozpoczynają nową 
kampanię .

P. Janina Gołkowska, śpiewaczka operowa, 
której występy na scenie krakowskiej zdobyły 
szczere i zasłużone uznanie krytyki i publiczności, 
została zaproszoną na kilka występów do opery 
lwowskiej, dokąd udaje się w dniach najbliższych.
Z dniom 1 września, b. r. udaje się p. Gołkowska 
na sezon zimowy do łVa.fsŹ£!wy.

Koncert. Pianista Józef I t o s e n s t o c k  da 
koncert w Krakowie, z którego dochód przezna
cza na powiększenie funduszu wdów i sierót i in- 
walidÓY,- krakowskiego pułku piechoty Nr 13. — 
Koncert odbędzie się w sali ■'.■Sokoki* dnia 26 bm. 
Program ogłoszony będzie w dniach najbliższych.

Towarzystwo numizmatyczne w Krakowie od
będzie dzisiaj zebranie członków Towarzystwa
0 godzinie 6 wieczorem w hotelu Francuskim. — 
Mówić będzie p. Benedyktowicz na temat: »Kie- 
znano rzeźby Wita Stwosza*.

W sprawie chlebowej. Donoszą nam z miasta, 
że niektóre sklepy i piekarnie nie chcą sprzeda
wać chleba w niniejszej ilości, niż bochenek. Są 
dzimy, że odpowiednie władze winny pouczyć w 
dobitnej formie sklepy, trudniące się sprzedażą 
chleba, że na żądanie kupującego nawet za jedną 
cegiełkę sprzedać go muszą. '

Z kroniki pogotowia. Wczoraj rano na Zwierzyń 
cp na ulicy Kościuszki wOz tramwajowy najechał
1 potrącił wóz zakładu czyszczenia miasta, na któ
rym siedziało trzech robotników. Jeden 7. nich 
wypadł z wozu na bruk i ciężko się pokaleczył. 
Ofiarę wypadku zaopatrzył lekarz pogotowia ra
tunkowego.

E  k r a j ą .
Z Rady szkolnej krajowej. Jak się dowiaduje

my, w dniu 23 b. m. odbędzie się w Białej pod 
przewTodnictw7ein namiestnika bar. D i 11 :■ r a Ro 
dwuletniej przerwie peine posiedzenie Rady szkol
nej krajowej, a następnie obradować będą trzy 
sekeye szkolne pod przewodnictwem wiceprezy
denta Iladj szkolnej krajowej, p. dra Fryderyka 
Z o l l a .  Porządek dzienny obramuje bardzo wa
żne sprawy, żywo obchodzące nasze szkolnictwo 
średnio i ludowe.

Nowe szpitale krajowego Stowarzyszenia Czer
wonego Krzyża. Zarząd krajowego Stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża wystąpił z projektem utwo
rzenia nowych szpitali rezerwowych, a mianowi
cie w Wadowicach i w Suchej. W  sprawie tej to
czą się obecnie rokowania z władzami wojsko- 
werni.

Z Krynicy. (Odczyt). Dnia 4 b. m odbył się od
czyt p Wandy S t e c z k o w s k i e j ,  przewodni- 
cej Towarzystwa popierama przemysłu kobiecego 
w Krakowie. Prelegentka przedstawiła w swoim 
nader w: czerpu,ącym referacie ważność i znacze
nie stowarzypzeó kobiecych przemy iłowych w 0- 
becnvch czasach. Trzeszła kolejno powstawanie 
Towarzystw przemysłowych kobiecych w naszym 
kraju, podkreślając ich starania i cel. Następnie 
scharakteryzowała szczegółowo pOY/stanie Towa
rzystwa popierania przemysłu kobiecego w Krako
wie i Wiednia, które zastały założone w obecnym 
roku. '

Wynikiem założenia wymienionego r owarzy- 
stwa krakowskiego jest otworzeni© pracowni obu
wia drewnianego w Krakowie. Instytucja ta cie
szy się liczną frekwem yą uczenie i pracownie 
i szerokim zbvtem. Trzy tej sposobności przedsta
wiła prelegentka wyroby wymienianego obuwia, 
które jest stosunkowo lekko i aobrze iwkonane. 
Mieliśmy zarazem sposobność zobaczyć przedsta
wione wyroby sztucznych piór »Koła pracy* we 
Lwowie.

Z całości odczytu wyrozumiciiśinv, że następuje 
w tych organizacyach zwrot ku lepszemu: gsżuość 
do scentralizowania akcyi przemyslowo-ąnbiecej, 
która ma objąć wyznaczone terytorya swej dziśłal- 
ności i pozostawać pod egidą Patronatu przemy
słu krajowego. .

Odczyty tej traści powinny się powtarzać uość 
czepto y obecnych czasaoli dla propagandy 1 u- 
świadoinienia szerszych warstw społeczeństwa w 
tym kierunku. Zaznaczyć musimy, że goście ką
pielowi bardzo licznie się zgromadzili. Po odczycie 
nastąpiła dyskusja, w której zaznaczono soniecz- 
ność podniesienia- i rozszerzenia przemy tui kobie
cego w kraju, podając zarazem warunki reformy 
w*tym kierunku dla osiągnięcia właściwych rezul
tatów pracy.

Aresztowanie niezwykłego oszusta we Lwowie 
Jak donosi »Gazeta Lwowska*, we LwowD przed 
kilku dniami aresztowała polieya mezwyktego 
oszusta, którego nadużycia sięgają różnych dzie
dzin. Aresztowanie nastąpiło wskutek doniesienia 
kilku kobiet, którym oszust, przedstawił się jako 
lekarz i jako taki, badając szczegółowo stan zdro
wia, obiecał spowodować podwyższeni, zasiłków 
wojskowych. Rzekomy lekarz, sprowadzony ra po
licję, wylegitymował się dokumentami, jako Stani
sław Komperda, zamieszkały przy' ulicy F.jckar 
sklej 1. 23; pracował tsż, jako agent wojskowego 
funduszu dla wdów i sicról i posiadając z tego o 
ycarzystwa ubezpieczeń legitymacyę, inkasowa’ 
pieniądze. Komperda utrzymywał liczne stosunki 
z kobietami różnych sfer, wyłudzając « pieniądz* 
i kosztowności, które zastawiał. Polieya prowad* 
w7 tej sprawie energiczne dochodzenia, przesłuchu 
jąc dziennie po kilkunastu świadków. Stwierdzone 
też, że Komperda pojawiał się także w mundurz‘



FISSEŁ. I g  Sferpsf.fr 191 S O F ł  R E F O R M A

jiofakuja czeregu nadużyć. Istnieje przypudzeztJEe, 
$e aresztów^ y mi&i wc Lwowie kilka potajem
nych mieszkań. *h«

Kradzież dzicck* wt- Lwowie. Niezwykle czasy 
dziesiójeze wywołują taż niezwykłe przestępstwa. 
'Jak piema lwowskie donoszą, we wtorek we Lwo
wie z ogrodu pTzy uiioy Tarnowskiego 1. 74 zo 
fiiął półtora, roku liczący syn Anny Demaowięzo- 
wej, ubrany w różową sukienkę. Chłopczyka miała 
uprowadzić w kierunku ulicy Zielonej jakaś dziew
czyna Sprawczynią uprowadzenia dziecka — jak 
się następnie okazało — była 14-lctnia Julia Ko
menda, zamieszkała przy ulicy Zielonej 1. 59 
Ukradła ona dziecko, aby udać się z niem po 
wsiach na żebraninę. Komenaa ppędziła z dziec
kiem jedna noc w Kozielmkach, skąd ją odstawiła 
do Lwowa jedna z włożcianek. Komendę osadzo
no w aresztach policyjnych.

Wiacomośd z Brzeżan Miasto powiatowe Brzo- 
fany znalazło się obecnie ponownie niedaleko 
linii bojowej Uchodźcy z Brzeżan pojawili się już 
we Lwowie, a od nich dzienniki lwowski" otrzy
mały następujące relacye:

Już w pierwszych dniach czerwca zawładnął 
mieszkańcami Brzeżan niepokój o jutro. Raz po 
raz padały w okolicy Brzeżan bomby, rzucano 
przez rosyjskich lotników, nic wyrządzając atoli 
szkody. Mimo blizko znajdującego się 'rontu, wie
lu uchodźców, zwłaszcza rodzin urzędniczych, tu
dzież kupców, powróeilo do rodzinnych domów w 
przekonaniu, ze niebezpieczeństwo ponownej wę
drówki minęło bezpowrotnie. Jednakże już w pier
wszej połowie czerwca ponowił się niepokój. Asen
terunek (6). (Zapowiedziany na lipiec, przesunięto 
na ostatnio dnie czerwca. Urzędnicy otrzymali po- 
locerio odesłania swoich rodzin na zachód, wła
dze wojskowe ułatwiały ludności cywilnej wyjazd, 
udzielając jej z miejsca pozwolenia opuszczenia 
Ściślejszego okręgu wojennego Niepokój przoc- 
oT-tzil się wówczas w panikę, gdy siugębna fama 
rozniosła wieźć, że Rosjanom udało się wyprzeć 
naszych na 3 kilometry na wschód od Podhajce. 
fV kilka dni później przeeiwatak niemiecki wyparł 
Moskali 10 kilometrów dalej. Z tą chwila uspo
koiły się umysły

i
[bitew na g&Ecyja£&Ł Ironci, ObdtU raniony I wzfę 
'ty  do niewoli. U&derfWcSy nąątępałe w jednym 
ze gzpitidi >vęgiei<łkkh, sMogi Itómtąc! w niawm- 
domym trunku, pwebrkwszy się wpierw w mun
dur pułkownik* austryackiego. Za »obwytanie 
zbirga Wyknaczyła wojskowość l.Ohfi K nagrody

Profesor Raadauln de Couttenay rozbawiony 
katedry. Przód dwoma, laty znany lingwista., prof. 
J. Baudouin de Cotiftermy, wskutek skJLania go 
za wydnikowmnie jednej z  broszur j igo, zmuszony 
był porzucić katedrę Językoznawstwa w uniwersy
tecie pctersWskitn. Obocnie poczynił starani i 
u ministra oświaty o dopuszczenie go znowu co 
działalności pedagogicznej w uniwersytecie peters
burskim, lecz, j»Jr prasa petersburska zapewnia, 
prośba profesora BuUdcuin de Courtenay a nie zo
stała uwzględniona. ♦»

>Nowości Ilustrowanych* ostatni (34) numer 
jest miłą pamiątką chwil dziejowych, które prze
żywa Polska, a zwłaszcza Warszawa, dzięki oofi- 
temu doborowi ilurińaeyj, eorazują-ych doniosłe 
wydarzenia ostatnich dni. Mamy tu szereg zdjęć 
z wialkieb uroczystości ku czci bohaterów powsta
nia pięciu członków Rządu Farodcó.ego, siraco 

jnyci; w Warszawie, daloj z pierwszego po.:iedzen:a 
warszawskiej Rady miejskiej, obchodu rocznicy 
wkroczenia Legionów polskich do Królestwa Pol
skiego. Oprócz tego zdjęcia ze wszystkich fron
tów bojowych, z potiylU generała Kiadenburga we 
Lwowie i inne aktualne obrazują bieżącą chwilę 
wojenną.

1  R r ó ł t s t w a  P o i s k i s g s .
Z Lublina. (Obrady głównego Komitetu ratunko

wego. Ze Stowarzyszenia nauczycieb-twa pokiue- 
go w Lublinie. Bank Ziemiański). Przez trzy ii w 
ostatnie toczyły się tu pod przewodnictwem Juliu
sza hr T ar n o we k i e g o  obiady Głównego Ko
mitetu ratunkowego, w których uczestniczy? z ra
mienia twfedz wifcupacyjnyieh austeyackjic.h, szef 
zarządu |yw2*saęo dr Jerzy M a d e j s k i  wraz z 
sekretarzem Jampofekńn.

Przedmiotem obrad hyl szereg punktów doty
czących żywotnyich spraw, jaki etui s&ę Kumitol zaj
mował : Sprawozdania t>os7.cz°eólnyoii komisyj, 
sprawozdania z dsaiulności pruzydyum, sprawy 
szkolne, sprawy dotyczące rad okręgowych i miej 
skieb, oraz a.pł»wJfc*cyi środkami ty « ności i 
epra^ cęrtrsłi handlowej.

Prócz posiedzeń plenarnych odbyto także nara
dy poszczególnych ketnisyi, jak dla spraw rołni- 

. szych, idobroczynośd, spraw kredytowydi, handlo
wych i przemysłowych, a wreszcie komfeyi budow
lanej i eanUazągj. Zarząd Kursów Uzupełniających 
dla nauczycieli ludowych prze Stowarzyszenia, 
chcąc- przyjść z pomocą tym osobom, które przy 
cotlLoąukaeb wykazały niedostateczne przygotowa
nie z p%o<wni polskiej, wgan-śzował dodatkowy, 
knrs języka polskiego ze szczegolnam uwzględnie
niem ortografii aia siuchaczy, pozostających przez 
sierpień w Lublinie. Kurs ten prowadzi p. Albina 
Bartoszewska, wykwalifikowana nauczycielka polo
nistka z Warszawy, obecnie mieszkająca w Lubli
nie.

Sekeya proiwLneyonakia przy Stowarzyszeniu 
Naucz. Pól. -osteterariae ukonsl-yiUtowała się w pierw
szych dniach sierpnia hr. Sekeya zajmuje się spra
wami, -dotycząceini nauczy cietót.wa Jado-wogo, W :  
sianego po wsiach i miasteczkach, -opiekuje się 
Kolami i Oddziałami prowincjonalnymi Stowarzy
szenia, udziela odnośnych porad d prowadzi ko- 
res-pondercyę z nauczycielstwem z prowinayi. W 
najbliższym czasie sekeya przystąpi do o-pra-ojwa- 
ci a programu samokształcenia dla nauczyzicli !u- 
ywych na prowincji; program będzie ogłoszony 

drukie-m, oraz rozesłany na pro.winayę
L inicyatyiwy Zarządu fetowansyszeiśa Naucz, 

roi. nauczyciele i nauczycielki z Chelauszozyzny, 
uczęszczający na Kursy Uzupełniające pnzy Sto
warzyszeniu, zv»źyU do Komitetu Ratunkowego 
Uhcłmskiogo podanie zbiorowe, c prośbą o zatwier
dzenie iich na posady w szkołach publicznych <rd 
1 lipea. nie od 1 sierpnia., jak to początkowo proje
ktowano.

W najbliższym czasie przy Lubelski cm Towarzy
stwie K.-edytowem ZJem-skiem rozpocznie 0®yim«v 
śr.i agentura B-anku Zk-ruk1 uskiego, Główrwun relem 
Banks }ect wydaiwanm rolnikom pożyczek na ur.a- 
cLomir nie gospodarstw przez przj zaia.wanie kredy
tu w granicach 515 szacunku Tow Kredytowego 
ZicmStieg-o, a w razach wyjątkowo na i, w zgłod
nienie zasługujących za. poręczeniem 2 osórs zna
nych Radzie Ranku, a wyjątkowo od nowie, inich. 
Arrer.tura bodzie spełnlaia rów nia następująco fun- 
keye: kupno i sprzodaż papierów procentu-vy^ "a i 
monet, zaliczenie na papiery procentowe i depo
zytów, otwierania, rachunków- bieżących, inkasowa
nie należności, -wydawanie przekazów, asekur&iyi 
pożyczek przemyslOiwych, koncesya pożyczek hi- 
potecz-rych itd.

Ee iw la is .
Zgon słowackiego literata i puslicysty. Telegra

fują nam: W Tui .zańsldai ów. Łfarcinie na Siowa- 
zzyźnie umarł wczoraj v.r }>odes7.Iym już wieku 
i. p. E u r b a n V a j a n b k y, najwybitniejszy li
terat, publicysta i narodowy działacz słowacki 
it.ars7.ego pokolenia. Zmarły pozostawił w BnufKi- 
tuie szereg utworów Literackich. Pogrzeb zasłużo
nego patryoty słowackiego odbędzie się dida 20 
b, m. w Turczańskim śwa Mareuiie.

List gończy za generałem rosyjskim. Policya' 
lwowska otrzymała hst gończy za generałem ro
syjskim, który, biorąc udział w jednej z oetatnich
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swejro żyda. Do w-spariałego Dncneha pełnych 
znaczenia łat dicłacza się zriowa nowe ogniwo. 
Łańcuch t-an obejmuje cały okres czasu stałego 
silnego rozwoju.

Według sądu Mshorykćw, dzieje państw i na
rodów- dokonały się w  ubiegłem stuleciu szyb
ciej, niż w  któresnkobriek z poprzędnich. Bu
rze szala/y porad Europą, procesy rozwojowe 
polityczne, narodowe i społeczne stwarzały po
ważno. przesUenia. W obec .wsw.yat-k.ioh tych fer
mentów .nasza morsowi na stara mocno; silnie u- 
dtrżały falo o pokład, groziły mtrŁąinienia i 
uiebezpreczoństwa, ale a tych rtrcłiów, prze
kształcających świat, nasza oj.jzyy.na wycłio- 
dziła, saawszę now^i wzmocniona, griwż daleko 
spoglądająe-o i czujnie Ui-oskliwe oko władcy 
dofltraegaro niebezpieczeństwa i umiało je przyr 
jąć. Było to oko sakCoh®«%« księcia, na które
go młodeciane barld zkd.ujo niegdyś ogromny7 
ciężar trudnych obówdązków regenta. Stało się 
to w pamiętnym roku XIX wieku, w  dnia-eh nie
pewności i Ewąjjpiatu*.

OJ owego czasu casarz i król FranLiczek Jó
zef rueustaamie czuwał nad Atstro-Węgrarai. 
Do jego tronu spoglądały wiernie oddane ludy 
i oczekiwały rczatrzygnięcia, gdy nowó ważne 
lewestye roEstrzyg-nięcin -wymagały. Wiedziały 
one, czuły, że z lago -wzniosłego miejsca w y j
dzie troskliwy, pełen railoćci wyrok, któremu 
megą się poddać z pełnmn zaufaniem. I zaiówmo 
jak bieg polityczny cli cigamizmów ujmowani. f< 
miejętoym umysłem na tern najwyższem xmej- 
scu, tak e-anio również i rozwój kulturalny, któ
ry7 w ciągu ostatniego stulecia pospiesznym 
krokiem przewyższył jesizczei polityczny.

Na, lata dwecieee c&sarza, przypa.-da pierwszy 
rozwój kolei żeiaanycłi i żeglugi parowej. Jakże 
olbrzymie dzieła wykazuje Jogo rząd w te,, 
dziedzinie, jak bogata sieć opasuje kraje, któ
rych produkty przemysłowe i gospodarcze wy
pełniają wozy, toczące się po ezyna-ch: Powoli 
jeszcze przebiegała v.ńadomość od’ miejsca do 
miejsca, gdy pierwssa połowa XIX wieku do
biegała końca., dziś iskra elektryczna spieszy 
przez światy i !od Żelaznej Bramy7 w. tio brz.egu 
jełziora Bodeńskiego telegraf i telefon stanęły 
do idużby w stosunkach obywatelskieb. Aż do 
najdalszych dolin szkolnictwo ludowe dotarło w 
swymi zwycięskim pochcd/ie, państwowe bu
dyniu szkolno tworzą ozdobę miast, a, dobro
czynne wyniki naukowych bwdań świadczą o 
sławie naszych wyrżs.zy7ch uczelnń

Wspaniałe bł-oe-osslawieństwa. długoletniego 
pokoju przypadły w7 udzielę raądwrn cesaraa. I)o 
obrony państwowej caMtó stała g^tuwa- sil-a 
'zbrojna państwa, ucielośnicma w armii i flocm, 
który7ch Dawę lnstorya. dawno uakrcńióa, i z 
gruntowną pilnońclą. uprawi m d  wylctizlujcer io 
wszystkich wojskowych dzM ów pod doświad- 
ezonem okiem cesarza. Ale obnażona szl;ichef,na 
broń miała spoczywać w pochwie i tylko poko
jowej pracy dawać trwałą rękojmię. L.gdy ja
kakolwiek myśl pożądliwych tendencyć zdo
bywczych nie 7,ri'aniionowała kierownictwa za
granicznej polityki Austro-Węgier. Bezpiecznie 
spoczywała monarchia na ewych dawnych, h.i- 
storycznie zi-osłych siedzibach, i ze spokojem 
siły' chciała żyć dl?, swych ?,adań i celów, na- 
dany ch jej przoz Opairzneść. Lojalny stosunek 
do wielki oh i małych państw określał kierunek 
joj polityki zagranicznej, a’ e przedewsz ywlk i cm 
oparte na wzajemnem zaufaniu przymierze z 
państwem niemiecldcm, ^rzedutawiająco się ja
ko jeden z wie-lł; ioli czymów polityki a-iistro-wc 
gierskicj, jakie notują rządy c&rarza Dostatecz- 
re rękojmie zdawały cię istmeć dla długotrwa
łego pokoju, dla którego utrzymania monarchia 
i jej dostojny wiadea w w^lkoduszny sposob 
zrzekali się .slcwny-di wspomnień domu cesar
skiego.

Inaczej stało się. Intrygi nieprza jaciól, stające 
się coraz niebeizpiecziimjszemi, które c*statecz- 
ni<? p r z e z  nioe.no mordor&twio rażąco się ujawni
ły, zmusiły Austi-o-Yl ęgry i państwo niemieckie 
dobyć miecza i wobec przeważającej nawały 
bronić się w bohaterski-ck walk och. A  gdy W io
chy, mimo swych uroczystych zobowiązań, wia- 
rolunmi. i złączyły taę z nieprzyjacielem prze
ciw Austro-Węgrom i gwałtownym udeizeniem

zagtiO Jly nasze pAm a alpejskie i nasze wybrze
ża fciryatytókije, nasz wibdea i to* Łządzcuję lo~ 
■fu przyjął s  pf b  ą afnesmą w, Boga Gdyż ce- 
sarz, jako najwyższy str-Óż honoru państwa i 
państw wej iwtęgi, dla słusznej sprawy powo
łuj Kwe łady pod broń, wysmł swe a-nnie na 
wojsuę, aby aisi Anstro-Węgior pokój na nowo 
odzyskać.

Oiywicaie oddanie się i ofiarna gotowośi lu
dów odpowiedziały na wezwanie aesarzą. i to 
uczuci®, opietająco się na, n?jwbzięo-zniejszej 
czd, ożywiało wszystkie sorca podczas j otnych 
miian czasó-n wojennych. Jakzf se#decar»e 
b wmi,-fy wówczas słowa ci sarza do jego ludów, 
gdy się zakończył drogi rok wojny, w jak uj
mujący epcftób dziękowały one za ofiary w krwi 
i mieniu, jski© spadły na ludność w tycŁ strasz
liwych. zaposadh, do który ch zmusiło je nieprze
jednane usposobienie niepizyjivoiół. >M«ie sar- 
ct w ojcowskiej trosce dzieli z każdym z mych 
wiornych troskę, jalca na nim ciąży«. Tfeki gios 
spłynął z  dostojnego tronu do ludów i potężny 
oddźwięk wywołały te dustojne słowa w  du
szach ludów Jutio w pełnej harmonii będą one 
myślały o  Lrośle, jalcie poprzednio jaz w pleśni 
patryotyczncj w  świecie rozbmniało: JErew i 
mionie za naszego cesarza, mienie i krew za o j
czyznę*.

fkwy atak Or̂ silewa.
Budapeszt, 18 siorr-nia. 

*hL'ig Orgzag* done-si z  Bukai es-ztu:  ̂ ^
W edle doniesień z  Fetersburga, Bnrsaow 

•rydał wojskom , stojącym  na frcneic i rawskim, 
n05ia« w»sr>oczęckT gwałtownego ocalcu. ^  si
lów —  jak twierdzą pisma rosyjs ae c *  i 
w yzyskać sytu ację , wytworzoną now&m ugro- 
ir»wanieim się mocarstw centralnych.

Walki
Wiedeń, 18 sierpnia!. 

>i\. W . Journal-, ogłasza za zezwoleniem w c- 
jemiej kwatery prasowej następujący telegram 
sweg korespondenta wojennego:

Zacięte walki, jakie wawziązały się po^zdoby
ciu góry Stara Wipezyna, toczą się w oaiszyn 
ciągu. Nieprayjaciel walczy z ro-zipc-zą,  ̂ruwet 
otoczaaiy nie poddaje się, lecz woU zginąć, 
równa zaciętością walczą nasze wojska.

Z

UiiP I gisii 1 i!® hiŚS-
Berlin. 18 sierpnia. 

Korespc.odcnt w ojenny ń ork  Times*, ba-
wse-ł odwiń,

Brawa-, ogłasza swa rozmowę z
w iący na fron d ę  niemieckim

singerem, który między innemi ofewjgdęzyi, ze 
jest przvfOtow7aiiy na dalsic atmii rosyjskie w 
kieruaka'aa Brześć Litewski i Kon e . Kow^a, 
kió?v Niemcy silrJe tr ymają w swych rękfi< , 
Rseyaflłe rfe&i nie dostaną, Ri*ya*le rmgĄ tu 
] ów^sle 7 mieść jakiś oukces lokalny, me me 
wierzą, by mogił brani  nasz przełamać.

lanym kimratejsasaaa froncie pinfitnym.
, Teł. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 18 sierpnia.
(Agencva petersburska). Generał adjutani \ 

R u 1 s k i* j zoiśkił zamianowany głównym ko
menderują cym armii na froncie pólirecnyin.

n s fliM ii
(Teł c. k. Biura koregp.)

Wiedeń, 18 sierpnia.
Z wojemiej kwater}7 prasor/ej. Biuletyny ro

syjskie:
13 sierpnia popołudniu: W  obszarze No-wo- 

gródek-G'Oiodzicze-&tołpcG przelecieli rJeprzy- 
j-ocielscy lotnicy ponad naazcsne liniami. 10 
bomb rziłconc nr ktaaj et połowy przy dworcu

pilona Ivfantena I po krótkiej walce w  powie
trzu zestrzelony. Lctińk został Wzięty do nie
woli, aparat zabrane. nocy na 11 b. m. w o- 
kolity Krewa kaznodzieja połowy nni :h Ana- 
tol został zraniony przez jiocisk w y cuchowi w 
kolano, W chwili gdy wśród przeszkód drucia
nych wykonywał swoje oiooyiąaki kapłańskie 
przy umierająeąmi ochotniku, który wrócił z 
nocnego przedsięwzięcia patrolowego. .

Nad gurriym Seretem wojska generała Rachit
rowa rezszeswaią dalej swraje sukcesy. Wydar
ły one nieorayjaJelowi -szereg o^yarowaa^efi
stanowisk, ^osią-gnęły dnię 
iów'-Bz-0Wu--z. W targnięcie na- front Sti yp> • 
iiło  B do opuszczema swmch sdme
uniocnienyeh stanowisk. Scigaąąc naepjzyjacie^ 
la, d/ńeSne wojaka generała S/c-zerbaczcwA wzię
ły’ mSasto J&zieroę i przesumęły rront na całej 
m ii diałej. Dalej sm zachód osią.gnęliŚTny nad 
gó-cną Stryjpą wsie Piaumcza WicMta i Płotycza, 
piZrdrTOCzyLśmy Sfel rzekę i osiągnęliśmy pra
wy brzeg rzeid. Na poiu inie od Płotycza. osiąr 
gnęliśmy linię SłobcKh. ółotarTIwsie. Zbliży
liśmy się do miasta Podhajce i do wsi Hołko- 
czc. Natize oddziały, które przekroczyły Kono- 
piec, ścigały nieprzyjaciela, wyjęły jego stano
wiska na y/sgórzaich między Korop^em, Złotą 
Lipą a HeroŁonką i dotarły, na. zachód do Dnie
stru ko-Io kutryampola.

11 sienpnJIti użytó skutecznie belgijskiego s.v 
mccliodu "pauc-cmego zwłaszcza w okolicy Ce
brową. .

Nad rzekami Bystrzyca NadwormańSka i By- 
strzyci. SołotwińBka nas^e wojska, budują dalej 
most w) celu przejścia na bizeg zacnodni. Nie- 
■mzy.ia.eicl oEftrzeliwa nasze prace i naszo woj
ska, "które przechodzą praez rzekę ze wzgórz 
na zachodnim 1 -rzegu L/strzycy Nadwómiań- 
sikiej. La południe od Delntyna w karpackim 
obszarze lesistym trwa nadz pochód dalej. Pod 
WkstocŁ oj, Magurą i Jablonicą umooniliśmy tu
taj kilka wzgrasz i odparhśniy7 Wszystkfe próby 
ataków zdeprzyjadolskiich.

sib ńiańonycS dzóaJąjt bojowy óŁ  I tak wojaka1 
generała Sacdiarowarówr wiięły c d  4 do 11 sier
pnia 804 'oficerów i !S.b94 żedaieray, do niewoli- 
żdobyły 4 dziafci. 47 lóarabiaów masZąZowych, 
16 mieiaczy, bontó. Woydra geneusiła, -Szcze/ba- 
czewa wzśęjy od 4 sierpnia, do dziiś 1263 ofice
rów, 55.158 żoMiCizy', zdobyły 55 dżiał, 211 ka
rabinów maszynowy >h. 29 miotaczy7 min, 128 
skrzynek z amunicyą, Wojska generała Łęczy
ckiego wfeiąły iud 1 sierpnia* do 10 derjmia 141 
oficerów, 10.45C żołnierzy do niewoli, zdobyły 
9 o Jał. 77 karaLaiów nuszynOi? yral

13 “derpnia rńoczorem. Przechodzenie przez 
rzeki Strypę, Koar^piee i Złotą Lipę kontynuuje 
się dalej. Wzięliśmy miasto Podlu ice, -a nad 
Dniestrem nabza kawaJerya obsadzira miasjo 
łLvxy?n^>oł. W  okolocy7 isywtizycy odrzuciliśmy 
niepizy jaciek. na drugi brzeg Bysnrzycy Soio- 
t,wińślrtój, Podczas tej wrlki ieden- z naszych 
pułków p. ecńoty wfeiąl do niewoli 12 oficerów, 
1000 żołnierzy ido niewoli, zdobył 7 karabinów 
maszynowych, jedno działo rowowe.

Rosyjski biulV„yn -z 14 siesr^ma po południu: 
Niemiecki samolot rzu- ił  Lomby na Dzarp' v 
Siręiówiee. wskutek czego zabite zostały dwxe 
Sj.«5cry miłosiordżLa, jeden żohiierz sanitarny, 
a dvzie Siostry za;inione. 13 sierpniia o godz. 6 
wieczór zastt«kow'ał nieprzyjaciel w okolicy7 na 
południe od Stońyckwy nasze siły bejowie, zna j
dujące się -na zachodnim brzegu Snochoduj zo- 
.,cał jedmik Kontratoklom odparty. Nad Gńrnym 
Seicten kociiynuowalismy nasz pochód. Nie
przyjaciel cofnął się na zachód do przygotowa
nych stanowisk. Niaeze dalsze posuwanie się 
naprzód wstrzymał gwałte*wnyr ogień artyleryi. 
Nad środkową Stiypą i Koropoem kontynuo- 
wały ni*., ze wojska pościg 2A nieprzujaciclem. 
Poczyniliśmy post.ęi>y zbliżyliśmy się‘ do Złotej 
łapy p a d  Zawndówką i Kozową, dotarliśmy do 
północnego Dmes^iu jiod Ma.iyampo-Ien. W  o- 
kohey Jaremcze-Jało-wiczary (? ) (13 kim. na 
północny zachód <̂ d dóbr kajneraJnych Szipotu) 
i Kirlibaby W K aratach lesistych odparliśmy 
wszędzie częściowe ataki nieprzyjaciela.

14 sierpnia wieczór. Nad Seretem posuwa się 
atak naszych wraisk ziinwu ekuteczi.ie naprzód. 
Kównocześ.ue jeden z naszych dzi łnyeh puł
ków T>Tzeszeńł po pieisi w wodzie rzeuę Luli, do
pływ Seretu, ś wyrzucił niepi/.ynaricla z sze~egu 
rowów sti7/eiecldch. 0  7 godżintc rano z; uwa 
żył jeden z naszych lotfinKÓw, rotmistrz kuza- 
kóv/ Tltaczew7 wzlot lotnika nieprzyja-cieiskiego 
i z obserwatorem: poruczniku om Ohrwoskalewem 
w aparacie bejowym zaataitował nieprzyjaciel
ski aiT/ara-t ostrzeliwał go dwa razy z Larabiru 
maszynowego i uszkodził i zmusił gc do wylą- 
dowania. Aparat' nieprzyjacielski z.ibrano wraz 
z pilotem i obserwatorem. IV odcinku Złotej 
Lipy odrzuciły nasze wojaka .pr-zociwurika, 7-bb- 
żyły się do lewego brzegu rzeki Ceniowy (do
pływał Złotej Lipy). Złotą Lipę sarną przekro
czono w kilku miejscach i zdobyto brzeg zacho
dni, Nasza olenzywa wzdłuż Dniestru w kie
runku ku północnemu zacboduwi trwn dalej. Po 
zaciętych walkach wzięto wieś Tousiobaby, 
która "była umocniona nieprzerwanym szere
giem poza sobą kolejno leżących rowów strze
leckich, połączonych wielu rowami łącznikowy
mi. Nieprzyjaciel z tego punktu oparcia prze
ciwstawiał naszym wojshom ‘bardzo gwałtowny 
ogień karabinów maszynowych, aby atak 
wstrzymać. Pnzy wzięciu miasta Zborowa' nad 
Sorypa 13 sierpnia, odznaczyła się szczególnie 
belgijska kompania rowerowa, towarzysząca sa
mochodom pancernym. Praycryniła się o*ira bar
dzo także dc wzięcia w dniu 11 sio roni a przez 
nasze wojska warowni miasta Munastenzyska-. 
któro były szczególnie silne i składały się z  5 
linij rowów strzeleckich. ’wielu bardzo glebo-' 
kich rowów7 łącznikowych. Porty fiku rye te by-' 
ły tek urządzone,, że miały pvo każdej stronie 
tn/.y siirzełnice^prze<znaez'one zaipcw.no nie dla 
karabinów7 maszynowych, lecz dla karabinów 
automatycznych.

 ̂ . '
W  AngW paaiijt ogólna żałoba 1 zamtpoko 

z powodu tycb \rie!kich sakcosów fia 
szych okrętów powietrznych. Wzburzenie wśroi 
htdaefci jtot wlekie. Rządowi czynią wielki* 
wyrzuty. Z niepokojem oczekiwane są nowi 
ataki powietrzne.

„śarslfsf.na sranie uWMsKti!},
(TeL wŁ »Now«j Reformy*).

Berlin, 18 sierpnia, 
łp.arsifal* Wagnera, który w Paosyi by 

wskutek dntenwencyi św. synodu zakazany, wy 
stawiuny będzie w 'najbliższym czałuo na, scenh 
warszawskie; w jeżyku polskim. Protektora' 
nad tern przedstawieniem objął generał-guber
nator Besełer.

Trzęsienia ziemi Kr (ftctfecb.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

_ Lfganc, 18 sierpnia.
Wczoraj znowu w Całych WŁoBzeah śiodko- 

wych tidezuto silne trzęsienie ziemi, najsilniej
sze w Pesa.ro Lraędowie szczegóły o  szkodach 
są bardzo krótkie. Charakterystyczne jest je
dnak, że rząd natychmiast, wysłał dwóen pod- 
sekTerarzy państwa w  kierunku ku AnconiÓ, 
Pesarb : Rimini, by kierowali akeyą ratunko
wą, i że także wojsko pośpieszyło na ratunek, 
Zniszczonych jest kilka miejscom7ości nadbrzeż
nych, także połączenia telegraficzne i telefo
niczne przerwane. Panika ludności w  tych oko- 
licach ogromna. W. Rimini od onegdaj cała lud
ność o boża je na polu. Niektóre domy izupełnk 
leżą w gruzach, wiele ciężko uszkodżonych. i 
osoby zabite, 30 rannych. Władze iiie pozwala
ją wchodzić do domów. W Pesnro również o 
próżnione mieszkania Ludność obozuje z: mia
stem.

Tel

bezmięsne srae w
; Rotterdam, 18 sierpnia.

Jak donoszą tu z Petersburga, <ki dnia 15 
bm. zostały w całej Rosyi ustanówInne 4 dnie 
oezmięsne na ty7dzień.

PGSłutharJe w Bukareszcie.
Zurych, 18 sierpnia. 

j-Sehiweizer. Tel wyr. Information* donosi z 
Bukaresztu:

Jak słychać, przywódca konserwatystów 
CaTp przedstawił królowi vr czasie sw-^go 1 vtor- 
kowoEro posłuchania swoje stanowiswo, wylu- 

IszazaiSC jo r e d y ,  dte k b -y ch  jest P^eciw n - 
klezn zfcrojsej al.cyi Ruaranii F» strw iu koah- 
c v l  Król y ysiiichał wwwodów Carpa z wie.kien. 
■ziiiitcreauiw-aniera i pożegnał go 'mad wyczaj 
»crdecm ie.

(Teł. c. k. Biura koi esp.)
Bukareszt, 18 s, erynii a. 

Umowa o  zakupu o gncchu ze strony mocarstw 
centralnych zrastała1 podpisana,

isiitkl siita tepiafe s flsjffl.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Berlin, 18 sierpnia.
Biuro Wolffa donosi:
O ataku powietrznym w nocy ż  8 na 9 na 

•wschodnie wybrzeże Anglii mimo zachowania 
na jwiększej ta jen w y 7 pa zez władze angielskie 
znane są dotąd następujące wyniki: W  nuli 
nad Humoeiem, na stacji doków towarzystwa 
kolejorrcgło Nrarth Eastern jako też w magazy
nach urzewa w pobliżu tej staoyi wy wrołane zo
stały Wielkie pożary. Stacy7e węglowe nad Hum- 
Iserein 1 zakłady nadbrzeżne są ciężlro uszkodzo
ne. Jedna fabryka amunicyjna stanęła w plo- 
nJerdach. Pełny7 spichrz zboż,a, dłnrości 200 me
trów. całkowicie zgorzał. Monumentalny most 
zupełnie zniszczony. Wielki do-in cło wy i różne 
domy w .pobliżu spaliły się zupełnie. Wielka 
szkoda wyrządzona w dobrach Aleksandra. — 
Cały doik jest nie do użycia. Dalej stwierdzono, 
żra dwie łodzie torpedowe zostały zniszczone. 

. . .  Kcł3 Gateshead wyleciała w poY/ietrze fobryłca
8>. jKdiane zrnrzenia, jaku przypada uhończo- Łuuoicyi. Tutaj ta loże powstała bardzo wielka 

nemu wezo/aj zdobyciu całego odcinka Lnlj szkoda w matóryalc. Parowiec rosyjski, zabie- 
aiepa-zytjącielskich, wybaulo waarych w zimie, | rający ładunek, zestal zupełnie zniszczony. W 
wszystkie musze armio pośpieszają w swoich trzech innych miejscach wywołano wielkie po- 
6prawozd«<ai:iXdi wyliczyć tsrofea, zdobyte w cza-! żary, zwłaszcza fabryk.

lefsnłczne f telsjraflczns
@isdomofci c. K. Hans teresp.

z dnia 18 sierpnia, **
Cdznaczenic nastency tronu.

Drezno. Królewski saski dziennik rozporzą
dzeń wrajskowwch donosi: Arcyksirżę Kaió? 
Frainciszek Józef z dvmu Cesteroeieh-Este za- 
mianowan'v zosteł szefem pułków strzelców ks. 
•Jerzego nr. 108 pizy pozostawieniu go1 k la 
suitę przy l-szym pułku ułanów nr 17 fm. ce
sarza Franciszka Józefa, rosarza austayackie- 
go i króla węgierskiego.

Jednorazowy zasiłek wojenny.
Wiedeń. „Wiener Ztg‘ ‘ ogłasza rozporządzę* 

mile micisłersthca fi nansów, udzielające jednora
zowego zasil au dla przeuieslooycb w atan sp»> 
czynku fujutcyuiiaryuszy państwowych i dla 
wdów i sierot po urzędnikach państwowych ł 
powodu nadzwyczajnych stosunków, wywofa 
nych pr/.C3 wojnę.

Nowy poseł angielski w Watyicanie.
Rzym Agencya Stefanie go donosi z Londy

nu: W miejsce Howarda zamianowany został 
angielskim specyakiyon r.osłem przy Stoli :y apo
stolskiej hr, Saii3.

Komunikat turecki.
Konstantynopol. Ag. Mftli donosi. Głównr 

kwatera ogłasza. Na różnych fromacli nic waż
nego.

Polar w obozie franeuekim.
Berno. »Petit Journal* donosi, że w melliin; 

obocie wo jsk w BI ais wybudu pożar k tó iy  w 
nibSpein:, godzicie zniszczył ws-zystkira baraki 
Rzekomo nie było żadnych ofiar. Lzliod? bar 
dzo wielka.

Wojna na morzu
Ytimie (?). Duński motorowiec. »Satra* aar/a 

lony został ogniem l-odzi (pod-wrackiej niemiec
kiej, załoga uratowała się. Rybacy, którzy tu 
powrócili, donoszą, że tuzy niemieckie łodzie 
podwodna zaatakowały angielskie sSatki. R-tatki 
uciekały, ścigane przez łodzie podwodne. Póź
niej widziano wielką chmurę dyjnu w kieru., 
uciekających statków. Prawdoii.edobnie ed n 
z nich zapalono ogniem, o  dwóch innych dk 
nie wiadomo.

Angielskie wyrzuty sumienia.
Rotterdam, i Rotterdamsche Nieuwe Cou- 

rant* donosi z Londynu: Rekreterz skt bu u- 
rzęda wojny oświadczy} wczoraj w Iizóie nfż- 
szraj: Mężczyźni, którzy ze w ględu  na wyrzuty 
suinienia odmawiają służhy. mogą być uwię
zieni aż czas ich kary7 upłyń5e, potem będą od
syłani dra swraio.h pułków. Jeżeli jeszcze raz od 
mówią służby, to zastosuje się 'wobec nich u- 
stewę wojskową i nie będc już mieli prawa od
wołać się od wyroku.

Prawa kebiet w Anglii.
RoticrtŁam. »Nveuwe Roti-erd. Oou-ract* dono

si: W poniedziałek zswiado-mil Asęuith Izbę 
gmin, żc zmienił swe osobiste zapatrywania co 
do prawa wyborczego kobiet, co do którego był 
przedtem prz.eeiiw-nikiem.

>Daily News« drawiaduje eię do t-ego z dobre
go źródła, że to ośryyiadceenie zapowiada zmia
nę polityki premiera. Pismo to pisze: Asęurth 
oświadczył w7 gabinecie, że na wypad-ek refor
my tego prawu, także kobiety muszą uzyskać 
prawo wyborcze.

Ustępstwa wc-bse etrajkujneyen w Ameryce.
Waszyngton. Biuro Re i tera donosi: Wilson 

opracował plan zażegnania strajku kolejowego, 
przewndujący dzień cśnuo.godzinny i rc-gularne 
płacenie godzin nadiiczoowyoh.

OdDOwiedziainy redaktor:
k o n s t a n t y  s r o k o w s k i .

Wydawca:
RUDOLF OSMAN.

K ad eg lan © .1
(Artykuły w tyai dziale nie pochodzą cd redakcyi),

[ Sted ficnłysfyczny „Meiesr”
 : Kruków, ulira Bracka L. 10 :------

p o l e c a
oryginalny kanczah w najlepszym gatunku. 
Kupuję platynę, sztuczne zęby, płacę najwyż

sze ceny. €050-8
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p o sz u k u ję  brata 
“  S c li f itz d , który przed 
wojną wyjechał do szpitala 
w Wiedniu. Z  końcem lipca 
1914 podoono wrócił do Kró
lestwa Polskiego, poraem 
jluch o nim zaginął. Gdyby 
kto wiedział o Bueja,,n jego 
obecnego pobytu, zochco ła- 
■Kawie donieść o tem do Ad- 
ministracyi ,, Nowej Reformy 
pod 5 8 0 0 . W szelkie koszta 
t  wrócę % wdzięcznością.

5806 3 0

r oszę panów opeerów i je
dnorocznych ochota, z 57 
pułku 8 ko rap. o jakąkolwiek 

wiadomość o moim bracie je
dnorocznym ochotnikn kapra
lu fcaosnal^sic^salha^urtia, 
Który został ranny dnia 2-go 
lipca. Henryk Stiel, Podgórze, 
diogaerya. 5320 3 3
p a » a — —

kWalii!%owaay cgroduik, żonaty, 
bezdzietny, p^siadaiąoy prze* dłu
goletnią praoę ogólno anajomości 
gospoda.Rkio, obecnie zarządca dóbr 
-iemski -h w Król. Pol., poszukuje 
o l I stycznia jakiejkolwiek posady 
w kraju. Zgłoszenia list pod „Cospo- 
darsfrwo“  przyjmuje Adrcinistr. 
,N', Reformy. 599i 1 3

M S
juzyjime t :.raz posadę na wyjazd, 
najchętniojdosaiiatorj nrn.Znasię nn 
Rnitgenie; v-łada ję?.j k'era niemie
ckim, polskiu i angielskim. Zgło
szenia pou?io!£!Biiiarsła 23 przyj 
sanje Administracja „N. Reformy". 

6935 1 ii

M aszynista egzaminowany, po
szukuje posady.Zgłoszenia list. 

p i- I. T. kOŁ przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". ’ 5999 1 3

^ d o l n a  s iła  z dłagoletnią prafc- 
“  tytą buchalteryjną, samodziel
nie załatwiająca korespondencję pol- 
z.rą 1 niewielką, poszukuje posady 
w Krakowie lub r.a wyjazd, Zgło- 
Biomap 1 „Kraków iU32"przyjmoje 
Adm. „N. Rerormy". 6005

KferosniR
Lonennik, pierwszorzędna siła, z 
kaucją, poszukuje posady kierowni
ka skl pu lub Kółka rolniczego. — 
Zgłoszenia: ‘ Beieztaw Kieratu*), 
Mszana Dolna. 6023 1 4

Powóz kryty
w (Lbrym etanie do sprzedania. — 
Krowodrza, Lubelska 8. 6C23 1 3

2£aj ę© ia
popołudniowego w handlu lub jakim
kolwiek przedsiębiorstwie, poszu
ka e rn tyncwany handlowiec. A reu- 
cy* „Gleba", Karmelicka 16, IV p. 

6011 l  3

damska czeszo, ondu^jje''? dcmn i 
poaa domem. Modne i historyczne 
fryzury; udziela lekcyj czesania; 
wykonuje wszelkie roboty włosowe 
redług najnowszych modeli, usku- 

kcinia mmikure i wywabianie tn- 
gniotków. Antoniczek Kraków, ni. 
Floryańska 21, II p, 51)9:1

|®bDSsnia.ule Sl J umieszczenia a lt 
uezola z IV klasy realnej w 

dobrej urzędniczej rodzinie. Forte
pian wymagany Wiadomość: ulica 
Długa 56, 1 p. 6097

liii su
wybitnych malarzy polskich 
do sprzedania. Oglądać można 
cJ godz. 2 — 6 po pełnćnia. 
Cl. Powiśle 2, I p., od frontu

5-1SO 10 O

Irn ippiiścić
lwa siedzibę z powoda ewa- 
kwseyi, przyjął b.vm czasowe 
prowadzenie kanedaryi adwo
kata, pełniącego służbę woj- 
•kową. wiadomość: aptekarz 
łfilczek w Forocinie. 5310 3 3

Srebro i antyki
ktpnjo i sprzedaje S. Katznar, 
ul. Bracka 5. 5024 ie 20

lało używaną
k ’awie nową, pod gwarancyą 
zaolną do użycia la& om abllą 

t — 8 HP, iv ce
nie 3000 K, oferuje Cegielnia 
iOob. zechów. 5949 j 3

)

N n j c u U e t a z a
bslaieczt-a do nanożedsswa
p.t.: „Książeczka miniaturowa11 (Ł/, 
centym.). Frześlio-ji# wydanie, wy
borowa treść dla inteligicrcyi, 
elegancka oprawa. Po otrzymania 
K 31)6 wysył i (ranSe K rięgi rai. 
katolicka Dra Miłkowi kir-ro w Kra
kowie. 4617 9 12

P u szak n ją  p ok o ju
z przedpokojem, umeblowanego * 
łazienką, i  osabnem wejściem, 
wentualnie z fortepianem i talkiem 
td 1 września, Zgłoszenia lisi. pod 

przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". E9S8 1 2

do ćsieci sd 4—7 potrzebne. Zgło
szenia między 1—4: ul. Wygoda 5, 

5996

Poszukuje sią
dziewczyny, Polki, uozciwej i spryt
nej do dzieci. — Zgłoszenia Perta 
Konecny, JliiLr. Schdnberg, Nau- 
weltgasse, ilorawy. 3006

.  ukończoną II klasą gijnn. znaj
dzie imieszczonie w hanlla Julia
na Karkiewicza, Kraków, Mały 
Rynek. 6032 1 6

Poszukują panny
lub starszej pani, Niemki; dam jej 
mieszkanie i śn:adani# w zamian 
za lekcjo* Zgłoszenia: Rynek gł. 
1. 37, Ii p,, oficyny, u p. Mizurek, 
pomiędzy g. 12 a 2 w południe. 

6031 1 I

k i l i l  d em ów  w starym
Krakowie do kupna; mogą to 
być domy bez cowoczetiEBgo 
urządzenia.

Poszukuje się również ta 
«I*0O  B raniu  w gminie pod
miejskiej, wynoszącego około 
1 lub 2 morgów.

Oferty przyjmuje architekt 
B. Torbó, Kraków, Straszew
skiego 11. eoco i 3

Poszukuje się

Kosy resisfrowj
„Nataonal", używanej, dużej, 
oraz wsśzka do wożenia to
warów o dwóch kółkach. —  

Zgłoszenia pod B. I-. 33 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy". 6033 i  3

lik iiśisl
(lub pomocnica), dobrze pole
cony, notrzebny. J. Ilopcas 
i A . Salomonowa w Krako
wie. 5993 i 2

Trafika w śrtóattiu
łio  odsfrąpltnio. Zgłoszenia 
pod 5, 'f r a /t i ia  -51“  przyjmuje 
Admic;stracya „N. Reformy" 
do 19 b. m. 5S47 l 2

sobotę 12 sierpnia zo
stawiłam w pociągu, 
jadącym w stronę Tar

nowa, w wagonie II klasy, 
w Stróżach, czarną walizkę, 
w niej 4 srebrne łyżki, 6 par 
widelców i noży, klucze, przy- 
bory toaletowe i inne. ltze- 
telny znalazca raczy łaskawie 
zwrócić pod adresem: Z. IIoI- 
cer, notaryusz w Strzyżuwie 
n/W-. eoid i  5

DnsEla z KriiesM
który 5 lat zarządzał składem 
aptecznym, poszukuje posaily. 
Adres: Jakób Brykman, K«- 
dom, Spacerowa 24. 6007 i s

Potrzedna zaraz
osoba inteligentna, nie stara, 
sympatycznej powierzchowno
ści, wzorowo czysta, któraby, 
umiejąc doskonale gotować i 
prasować, zajęła się całym do
mem ijkurza, wdowca (sam). 
Iteflektantki zechcą zgłaszać 
się t  dołączeniem fotografii 
pod adresem: Dr Czesław
Waligórski, C-rjbów. eoio l 2

l rapy da pisanin
używans, icci vr lupsinn dobrym 
3ttni» de f{>rs«d»!ii» w Księgarni 
katolickiej Dra Miłkows^icęo w Kra
kowie (Florjańska 1). 5613 4 10

Ucznia
do praktyki przyjmie Zakład 
„Laktol“, ul. Karmelicka 15. 
Zgłoszenia od go4z-. 12— 1.

5604 2 3

P o j i U b u j n  sic; 
poza śródmieściem, w nowszy! ., dziel
nicach mieszkania porządnie u- 
meblowanego i kompletni# urzą
dzonego, składającego się s 3—4 
pokoi, przedpokoju, kuchai, łazijn- 
’ti i -lek.ryKi, od 15 września lub 
1 października. — Zgłoszenia pod 
A. 13. przyjmują J. Hopoas i A. 8a- 
lomonovra, Szczepańska9. 6751 3 3

PomocnlKa
z działa delikatesowego i bu

fetowego poszukują 
A. Hł. »*2kj V! Kr&iifaivie.

o783 4 4

Potrzobrr:
F o s p p t f y n I

do rarząiu kawiarni,
2 ia s y e s * k a

z kaucyą.

E i f $ S J e * I y e i a t U a
władająca język niemieckiui

Zgłoszenia: «*.
Cukiernia, Eraków. 5800 5 6

S i e r o t a
19-1 :tmił psnienka, poszukuje jaki*- 
roroiwiek zs-jęcia. — Ma praktykę 
sklepową. Zgł-i :eaia pod „Sierota11 
prsjjaime Admin, BŃ. Reformy", 

6030

śilnrsn 4 13 K “ •a —B. UrtU ul FloTjańską a tr 
trem szal koronkowy ozamy ■ tn- 
trsmi. Znalazca tacowego raczy się 
zgłosić przy ul. Flcryańssiej 7—3, 
I p., gdzis otrzyma stosowną na
grodę. 6016 1 i

ao\* iry kino-operatoi, 
en' były kierownik îr-kszeyo kina, 
posznkcje odpowiedniej oosady. — 
Zgłoszenia pod „Efjzr ninov/aiły“ 
przyjmuj# Admin. „N. Reformy".

6020 1 3

Dvtóch pokoi
z caikowiten ntriym iiem illa ł o- 
sób przy rntel. rodzinio irr. (kneh- 
nia Tyt.'., posznkuię. Zgłoszo.itt pod 
A. B. i Osi przyjmuj# .umlnistr. 
N Reformy". 6025 1 2

0 5 a  a p s i t ó w  
♦ i d&sn&krąśsew

nadarza się dowodnie zarobek 30 do 40 
Kdaennie przez sprzedaż nowegopo- 
knpnego artykułu w każdym domu 
łatwego do zbycia. Adolf Oppcnh.l- 
nier, łśor. Ostraw;- Briickerg. 13. 

59-18 1 10

Słoneczna uiesiLn Ju
1 p. z fronto, od 1 paźuziernika, 
5 pokot ■ kuchnią, łazienką i ku- 
rytarzem, do krż-lego pokoju o Lu
bno wejśoie, światłu tloktr. i gaz.;
2 pokoje, przedp. i kuchnia zaraz; 
sklepy frontowo z wyst^.rami do 
wynajęcia, Wiadomość u doecroy 
Zwierzyniecka 11. 6017 1 2

SoOTybuaewany ęrofeowla*
blizka wejśoia cmentarza do sprzo- 
dania. Bliższych szczegółów ulzlu'i 
z grzeezności Cukiernia I Eim- 
m.ontowskiego, ul. Bracka. 6018 1 3

M ieszkania
słoneczne, składające r’ę z 3 uokol, 
knohni, pizedpokoju, łazienki i spi
żarki, oświeilonie elektryczne, na 
111 p., jest do wynajęcia od 1-go 
października: ul. Felioyanek 5. — 
Wiadomość u dozorcy. Tamie zaraz 
2 pokoje i kuchnia na II piętrze. 

6021 1 3

8i!
do sprzedania. Wiadomość: ul. Dłu
gosz.. 1. 3, Marya Ryba. 6002

U # & © m  ssę
lub ucznia z dobrego domu przyj
mie na pensyę intei. izr. rodzina. 
Na iądamo osobny pokój, ew. takie 
bez utrzymania. Wiadomość u do
zorcy domu ul. Zybllkiewicia 20. 

6003 1 3

P. 8. T3JH3SZCR.
List od Ireny K. do odebra
nia, główna poczta. 6024

mil Uliliia feJISk’
na szczury ! myszy w Agencyl b andL, 
Kraków, Polzamcz# 20, 4874 0 6

Akadsmik-auwfcrner
z najchlubniejsztmi świadectwami, 
pobierający obecnie 150 Jt i utrzy
manie, obejmie obov/iązek. Zglosro- 
niapodS.Z.NrSGS-l przyjmuje Adm. 
N. Reformy". 5629 3 3

M a je
światło ekktr., gaz, łazienki. Kra 
ków, Radziwiłłowska ió . 5666 6 10

KasczjMa
z pa tentem warsz. Kenserwat-oryus* 
A flew  rolawy, muzyka, język 
francuski, prowadzi naukę de 2 
klasy gimn. włącznie), poszukuje 
posady. Przyjęłaby takie posadę 
wychowawczyni, do reprezentacji 
i zar,.ąia domem, be zr.i się wy
bornie s» knclini i gospoiursRrio. 
Oferty: Polanka Wiolsa p,tlGśv.ię- 
cimem, Jadwiga Kruiiktewicz, z li
stami JWP. Wysockich. 5829 2 3

K©H3«yplśBH4
rutynowany, z wieloletnią praktyką, 
poszukuje posady w Krakowie lub 
na prowincyi. — Kgłoszenia: Dr 
Poswek, Wiedeń, II,liermineng.l7/5. 

6tó7 2 2

Wydzierżawia dcm
z ogrodem lu kawałkiem pola w 
najbliższe5 okolicy Krakowa, Zgło
szenia: !■!;: tiski pnste restante 
Erekin), aa okazaniem .kwitu in- 
eoratowego. 5870 3 3

na przepuklin/_ (rupiiiry), p“nka, 
brzucha i pachwiny. Opaski ht iu- 
szne dla nań. Cenniki darmo. M. L. 
Polaczek, Sambor !2. 5801 3 6

t a iM
kwalifikowanego za rzą d cy  
na kilkusetmorgow3 gospodar
stwo rolne. . Odpisy świadectw 
i odpowioaź dostaną uznani 
za odpowiednich. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd dóbr W ;ę- 
ckowice p. Wojnicz. 5860 3 3

w Tarssii/Ie
poszukuje HCiyeua^aat /u- 
tynowanc-go *apgis4ra na 
4 —6 tygodniowe zastępstwo. 
Ząło3zenia wrafe z warunkami 
pro3zę nadsyłać wprost.

5835 3 3

W  pierwszych dniach września zostanie ofwarty;

Intsrssaf 
la uczenie Prywatnego Giirazpi fealnoge

v /  Z a k c p a n e r r i
pod kierunkiem i opieką Jadwigi M a s z e w a k i e j  i Jub'

W" B o n o m - D o b i o w o l s k i e j .
Adres do 1 września: Rabka, willa „Maciejówka", od 

I września Zakopane, „Nieczuja11.
Ponadto prowadzone będą komplety klasy pierwszej, 

drugiej i trzeciej szkoły ludowej i dom dziecięcy metoda 
Montessori. 5915 2 3

" fs r s ^ it fg n f
na kursa tmchalteryi, rachunkowości państwowej, stenograf]’ , 
pisania na maszynach i t. d w S z is la  tłusśialtsr^i 
- !> ’ *aasM J. Pilcha vt Enkewle, f ł c r  raiń„.jsa 39, 
11 p , t  codziennie od godz. i od 3— 6. 5826 4 10

W W f f W  W W W W f f  

CENTRALNE PIURO WYDAWNICTW N. K. fi.
wydału najnowszą powieść

A R T U R A  G R U S Z E C K IE G O :

0
r  r r  r

Swiatnie p:sana powieść ta :awicra dziej# dusiy Polaka ctino 
piorwsijch orgaaiiacyj bojowych, działalności emisarynszósr krakuw- 
skich na torcnio Kiólortwa Poiakiega, opowiada, jali werbowano do Le
gionów polskich, jak form., “ ano pierwszo oddziały, wrodicl# gdy wy
buchła wojna światowa, jak Legiony wyruszyły w bój i płerw3E# ii#- 
bywały Janry.

Zarówno postaci rj^klo, jak i kobieco w powieści tej, to tna 
joml nasi, aoorzy znajomi i dzielni ludzie, 

rowieść niozmieraie zajmująca.
Cena: E 5'—■ — P i  ncbyclA wą wszystkich księgarniach. — Ma 
prewincyę wyByła: Główna Składnica Wydawnictw N. K. N., Kraków, 

Gołębia 20. (Omach I\acz. Kom. Narodowego). 5901 2 10

3 0  W YN AJĘC IA
w  p a ł a c u  SpIskSssa, U y a ie k  g ł .  3 4

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, na I p. 
3 pokoje, przedpokój^ łazienka, na I p.
2 pokoje, przedp., łazienka.

Wszędzie gaz, elektryczność i centralne 
ogrzewania 5784 4 4

W iadom ość w firmie A. Hawełka.

L. A. 1876. 6014

Oddział rolniczy c. i k. Komendy obwodowej w Piń
czowie poszukają kon«i£|iloweg<l, władającego
językiem polskim i niemieckim, a obeznanego częściowo 
także a handlem i rolnictwem.

Płaca 10 koron dz]>nnia. Oferty z załączeniem świa
dectw nadsyłać należy do Oddziału rolniczego c. f k. Ko
mendy obwodowej w Frńczowio.

Pińczów, dnie. 5* sierpnia 1916

Marki „SJsSords"

KOTLETY IKK
jako produkt staranni# sporządzonej mieszaniny na;pożywniej
szych, łatwo stratnych, smacznych, a zupełnie drogie mięso zastę
pujących składników; w oceny pi czasie bardzo pelecenia godn#.

Wyróh krpjowy. 3194 16 0
Paczka do sporządzenia 6 kotletów kosztuj'e tylko 70 hal. 

Wyłączna spuedai na Kraków w składzie fabrycznym:
g »  S g fu iS e w s S d r  ^ a b t f i o f ,  S z e w s k a  I I #

kimćw:cnia z a p-owincjó nskutoezui* się natychmiast. 
P. T. Kupcom odpowiedni rabat. WssądŁis da nr bycia.

poleca po niskich cenach

z górnośląskich węgli 

do celów centralnego ogrzewania. 5sso g s

ima t  ;
jakich tylko 6erce zapragnie, wi/.elkiego rodzaju i wy mb u. Spccyaln 
lalki z blaszi.n. giowami i prawdziw. włosami, oraz z porcelanowemi gło 
w a m i, irówiące. Polecamy dla małych dzieci praktyczną, a obecnie naj 
tońizą lalkę zmateryi, z blaBiaus. głową i prawdziwomi włosami, 31 om 
4 C0 K, 37 cm 6 K 50 h, 42 cm 7 K 50 h. Zabawki dla dzieci i lalok, 
oraz wózki. Każde zamówienie wysyła najspieszniej fabryka lalek, Kra. 
ków, uli«a Wolska J a. Cenn.k na żądanie. 5420 o 10

SfOKÓa, lii. Szê O 1.5
poleca w wielkim w yborze najlepsze ryroby 
ze stali, alpaki i chińskiego srebra, oraz wy
prawy kuchenne, najlepsze naczynia hiouzo 
we „Sphinx* i niebieskie ogniotrwałe, jak 
również wszelkiego rodzaju okucia Budowlane 
i narzędzia rzemieślnicze, po brntsa przy

stępnych cenach. Cenniki na żądanie.
5507 4 4

Pesuihają mlojsca
woźnicy (farma ii>) zara*. Mam lat 
53 i oob.t Świadectwa. Michał Ga
lewski, dwór Sieuiiszowice (poczta 
loco). 5336 5 6

Bfeifiifcii
wolaogo od służby wojskowej, po 
szr.kuja ini. Rudolf Hand. Kiaków, 
Stolarski 9. 5339 2 2

Bias‘3 fHialeszczeil
im&m n ai

itrancy. K sM G lkk* 32
poleca nEEsaysisIM , b a a y  
i yjycfeowkWOSjłMis, Polki 
i cudzoziemki. Godziny biu
rowe Ol 11 do 1. 5878 3 5

A d w o k a t
z ewakuowanej miojscowości Gali
cji wschodnioj przyj mil zastępstwo 
(roiegi, pełniącego Ełuibę wojskową, 
lub inne odpowiednio zajęcie. Zgło
szenia pod V.\ VY. 30d przyjmuje 
Adm „N. Reformy". 58S6 o 3

l i i i  l i
mogącej *li wykazać pewnym xa 
sobew piericinym, poszukuje lirma 
.Tęcza", chemiczna pralnia i ar 
tystyczna farbiarnia, Craków, ul. 
Czarnowiejska 1. 72. Zgłaszać się 
można w godzinach: od 7—10-tei 
rano, od 12—3-ej po pciudniu i od 
6—8-oj wieczór 6H25 2 3

HiPulrzeDny clilopis
lub dziowczyna do praktyki. „Au 
Printemps", »klep świeżych kwia
tów, Kraków, ulica Szewska 1. 7. 

5923 2 2

lis ufw M iti
cieża-owego tylny wózek (Kuplungs 
Wagen) okazyjnie tanio do sprze
dania. A. Łącki, plao Matejki 1. 8.

.. 5922 2 4

Króliki beigijskig
rasowe i niebieskie, do sprze 
dania. Starowiślna 10.

6926 2 5

roszakuję

!» fl W t

złożonego z 3—4 pokoi, knciini z 
przynaieznościami. — Zgłoszenia do 
Reaakcyi „Naprzodu", Dnnajewakie- 
go5, dla pbsłaDiamanda. 5933 2 3

&Ujnsysjiii!
w  d o m u , u l  S ła w k o w 

s k a  L 80

loka le
na I i II  piętrze, na
dające się na biura lub 
magazyny. W iadomość 
u właściciela, II  p.

5931 2 <*

L e k c y }
język# niemieckiego i polskiego u- 
dzieladlugoletaikcrepetytor.lZgłosze 
nia pod „053“ przyjmuje Admin 
„N Reformy". 5954

Proszę o wypożyczenie na szłs 
wojny 6938 2 2

i s z a a - ę y
z półkami. — Odpowiedzialność za 
zwrot i całość przyjmuje na gietie. 
Odzieżowa w Lidze Kobiet, ziofia 
Płoska, ul. Siemiradzkiego 17, Ii p.

Gospodyni ■
kuchnrka potrzebna zarar na wieS 
do małego gospodarstwa. Kraśnicki, 
Białka, p. Krzeszowice. 6938 2 3

P oszukuję
pomieszczania dla ucznia 8-mei kl. 
gimn. w Krakowie, Zgłoszenia * 
dokładnemi warunkami pod: Kieta- 
jący Komisarz cywilny, Olkusz, 
Królestwo. 3940 2 3 *

O b ia d y
T"Twatne, ul. Karmelicka 48, II p. 
r:a p rjn v o . 6386 3 20

umeblowane pokoje (ewentualnie z 
kuchnią) do wynajęcia cd ) wrze
śnia, Wielopole 9. Wiadomość mię
dzy U —9: Basztowa 2&, Dr Landau.

5256 2 3

F o r t e p l a s
do przogrywnnia na godziny, 
lub do wynajęcia. Adres poda 
Administracya „N. Reformy". 

6950 2 o

Polrzebnc zaraz
iJan^y do ekspedycji sklepo
wej. Wymagany język nie
miecki „płynnie". 4 .  M itL S - 
irk, Cukiernia, Kraków. Zgło
szenia w godz. od ó— 8 po pcł. 

{T903 2 6

Retuszera
lub rotuszerki poszukuje zaraz f»- 
lograf E. Moiawcts, Nowy Targ. 

5908 3 3

Ola wyższego
wojskowego

poszukuje się w obrebio miasta pię
knego pomieszkania, w nowszym 
domu, z 6 pokoi bez mebli, ila 
możności z światłem olektrycznem 
i gazom, łazienką, z ustępem eto., 
jak i £ korzystaniem z ogrodu, od 
połowy września lub październik#. 
Zgłoszenia list. z p, daniem ceny 
pod „O. 0. 1020“  przyjmuje
Adm. „N. Refo-my“. 6881 3 4

JmśĄz lif ■
zdolnych su&jsMśw sukiaR- 
n i c s f  oh. —  Zgłoszenia ustne 
między godziną 2— 3 po poŁ 
i listowne pod adresem: Fran 
ciszek Zieliński, Kraków, ul. 
Sławkowska 23. 5902 3 3

Z am ów ien ia  na w yk on a iilo

&IOklM09111
sia re i ISO

codziennie, tygodniowo i miesięcznie do zrywania, oraz ka
lendarzyki kieszonkowe, ścienne i t-. p., nadające się do ceniw 

reldainowycli, przyjmuje

fe ite i P®Ra (') Koisani ZArzyl
ca Li sisryms. £913.

Oferty na żądanie wysyła się odwrotnie. Samych bloczków 
do dalszej konfekcji dostarcza się równmż, 6959 2 3

poszukuje lokalu na biura, składającego’ się 
z 25 do 80 pokor iv śródmieściu. 

Oferty wnosić należy na rcee Dyrekcyi 
w gmachu Towarzystwa rolniczego, plac 
Szczepański 8. 6034 1 3

afcs&gfegife lhiBsi
6004 NOWE m u  SA 1

w  s z k s le  buchaSieryi i rasbtiakow oćs.1 pzłis iw . 
STABJ23ŁMSA SCEKAT©W S€3A

podlegającej nadzorowi c k. Władz szkolnych w Kra- i 
xowie, Floryańska So, obr>h b ra m s, rozpoczynają się i 
9 w r ie ś a ; a b. r. W pisj codziennie. Nauki stenografii 
udziela Docent Uniwersytetu, p. II. Nennel. Języka nie
mieckiego uczą fachowe siły nauczycielskie instytutu 
językowego Ausona. SzMoia pies^Sa na B » s z jv a d b

©

Hodowla zbóż w Mikulieatb, p.i st Ssńczaga
przyjmuje zamówienia na nast. zboża nasieuno oryginalne, 
których dostarcza na podstawie certyfikatu ZahSada h t -  

dowil abćż w Dublan&ck: 
l^ e z n i ls i  zimowy; żyta mikulickfe wetesue; p u e u l j e  
roiiołi odowe; ostk ą  mikuhcką, b is  mikuiicką i lo s ia k e .

Ponadto Żyóffi reprodukcyjne psłhaskze.
Trzy zbożach oryginalnych dozwolona rozp, miniat. 

zwyżki, ponad cuaę maksymalną, wynosi 15 K nu q., przy 
życie Patkus tylko 6 K. Przy zamówieniach ponad 10 q. 
cena tędzio zniżona wedle umowy. Worki uprasza cię na
desłać, albo liczy się ja _po 3 K za sztukę. —  Zamówieni? 
trzeba zadatkować conujmniej po 30 K na q., reszta za
liczką kolejową. 5535 - ,

0 13 b. m. mięćiy g&da. 1Ł*30 I 
« 1 zgubiono na drodze cd ul. śer.

Filipa do ul. św Mikołaja (przea 
planty) portfel 7, kwotą pieniężną! 
dokumentami. Znalazca zoelic# ów 
portfel zwrócić na nl iw . Filipa 13, 
I p., od 3—5 pop. lob o 7 wieczór. 

5964 2 £ _

TechRlk-DialianlK
■ 6-lohiią piaktrką w najpoważniej- 
azych firmach Królestwr Folskiega 
Au3trji i Wigier, poszukuje posa- 
Cy Zgłoszenia pod „Technik-mecha 
nik 6” przyjmuje Adm.„N.Refoim/“ 

6969 2 5

Urzędnik prywatny
rachunkowiec, Tclak, x chlubną 
przeszłością, poszukuje posady bu
chaltera, sekretarza itp. w powa- 
ż; liojszej firmie lub insiytimyi. — 
Zgłoszenia pod adresom: Bugno, 
Zółtańce (koło Lwowa). 5975 2 5

Dfi3x1 w  o g ro d z ie
obszar 2050 sążnijj blizke tram
waju do sprzedania, /głoszenia pod 
A.  A.  przyjmuje Administracji 
„N. Reformy". 5983 2 2

I i
przedp., kuchnia, alkowa służ
by, łazienka, spiżarki. Elek.tr., 
gaz, rćchand. Od I październi
ka. B roM e 3. 5917 3 3

Spółka Fakirowa
w Krakowie

Stow. zarejestr. z o. p.
ul. Podwala 7

oraz

Fi!ia w TaniGY/ie
ul. S rah o i^ sa a  8

przyjmuje wkładki oszczędno* 
ści na ksia.żeczki w rachnu; 
ku bieżącym za oproceutows** 

nicm po

:
O

licząc od dnia złożenia.
Wypłaca większo kwoty ba% 

wypowiedzenia. 77 16 G 
Podatek rentowy opłaca 

Spóika z własnych funduszów.

ciemnych szpaków, pół kiwi tuttby. 
4-lctnica, I5!/, m:ary, silnio cbud»« 
wanych, spokojnych, be* wady, at 
do *przodania Czao»kl w Sokłl*, 
pouita Rzochów ad Mieleo.

5974 2 6

Ł > i$
nałodycb, zdolnych muzjków na in- 
strnmer.ta dęte, gotowych na wy
jazd na bardzo dobrycn warnnkaoh. 
Pierwszeństwo mają starsi ucznio
wie gimnazjalni i s#minarzrścL — 
Zgłaszać sio można osobiście: uL 
Karmelicka 38, I p., ed g. 8 rant 
do 10 i od 1 —3 po pot. 5970 2 5

i  m 6®
poszukuje gosa®e«iiie:a g o -  
sp crla r^ i^ g o  na stół. Posa
da do objęcia zaraz. 5073 2 3

na podeszw y, b. praktyczno, taDa 
3Ł‘ li. >raz piłki tenisowe poleca t wy
syła na pjowinej ę po otrzymaniu go
tówki wraz z por.em (także w mar
kach) h  tffcsnallag. Kranów, ui 
Grodzka 26. 5901 3 10

K srę św serk sw ^
knpuje wagonami załadowaną. Fa- 
bryica skóry,Feigl, SfiasovfDrosau), 
stacya Bescfaiu. Biihmcrwald.

5934 2 3

elektryczne naprawia i instaluj# 
z prccTrya i tanio

I I .  3 3 X 2 5
oct- : i mi chanik 

Erahow, ulica Maiuzelichs 13b
3469 12 12

mogę dostarczyć po niskn-j 
cenie. Zgłoszenia pod H. W 
orzyjmuie Administracya „N 
Reiormy'1. 5966 2 9

P o szu ku ję
p o życzk i

80.000 —1SO.OOO koron za zabczpi# 
czeniem liipotocznem na I miejsc) 
realności w Wielkim Krakowie. — 
Zgłoszenia pod 25. (t. 125 przyjmuje 
Adm „N. Reformy". 5&6T 2 S

mm
staruszkę, 85-Ietuią, uo zdol 
ną do pracy, a nie mającą 
żaduych środków n.a utrzy< 
manio. Datki przyjmują Admi
nistracya „Nowej Reformy* 
pod M . F . 2773 ? o

Osametma wdowa
z pensys inteligentna, pragnie po
znać starszego, intsligentncgo męż
czyznę w celach m a try rn o nł al t r oh. 
Zgłoszenia list. pod „trnss‘yr;a 4201 
przyjmuje Admin. „N. Esfonuyf 

5939 2 3  ś
.Łń 15 thnJchr»ł L-t -r-ałuci m Buł l  ̂  U  ’ t & q dca drukarni L. IŁ G óiak.'.


